
DZIEWIBIK WARSZAWSKI
Nr. 176. Sobota, 30 Lipca (11 Sierpnia). 1866 r.
■Wychodzi codziennie, oprócz dni następujących, po Świętach uroczystych i Niedzie
lach. — Prenumerata w biurze Dyrekcji, ulica Miodowa Nr. 487 i Kantorach. Db- 
•wieszcven a pr yjmnią się za opłatą od wiersza druku: za 1-krotne obwieszczenie 
kop. 6, za 2-kr#tne kop. 9, za 3-krotne kop. 12.—Artykuły nadsyłane do zamieszcza
nia w Dzienniku nie zwracają sD. — We wszystkiem co dotyczę Dziennika, należy 

odnosić się wprost do Dyrekcji obu Dzienników Warszawskich.

Rok 3.
Prenumerata w Warszawie rocznie rs. 8. — Półrocznie rs. 4. — Kwartalnie rs. 2.__
Miesięcznie kop. 67. — Bez odnoszenia w biurze Dyrekcji prenumerata nie przyj

muje się.—Numer pojedynczy koD. 5. — Za odnoszenie do domu nnłaca sie m ie s ie .

Rocznie: I kop•‘“i" i». •+ łuji. du. — uwariamie rs.
Za przesyłkę w kopertach kwartalnie dopłaca się rs. 1.

S P I S  R Z E C Z Y .
D Z IA Ł  U R Z Ę D O W Y . —  N ajw yższy ukaz. —  R oz

kaz do zarządu  cy w .— W ypis z p ro to k ó łu  pos. rady  ad 
m inistracyjnej. — D yrekcja  ubezp. — D y rek to r łódzkiej 
dyr. n a u k .— Z arządzający  k lasą  rysunk. —  O rder.

D Z IA Ł  N IE U R Z Ę D O WY.—W a rsza w a . — P rz e 
gląd  po lityczny.— Telegramy. — Wiadomości telegrafi
czne £ gazet. — P rzeg ląd  w ojsk. — Cesarz Napoleon 
I I I  i obecna chwila. — Z abaw a z lo te rją fan to w ą .— W ie
czór m uzykalny. — K onkurs. — W ybory  w tow . kred. — 
N ag łe  śm ierci.— B uletyn  cho ler.— O biad w M oskw ie.— 
D om y przed pogrzebow e. —  C holera w M oskw ie. —Ro*
zejm i układy pokojowe. — Z widowni wojny- — A m e
ryk a . P raw o  o neutralności. —  P ow stan ie  w  H a iti .— 
A n g l j a .  Iz b a  w yższa.— Izb a  gmin. — P o se ł w  P a ry ż u .— 
A u strja . K w estja  reform y. — P ropozyc ja .—  K o le j e  że
lazne. —  A zja. Stagnacja; trzęsienie ziemi; K abu l. — 
F r a i l C j a .  Cesarz. — N iem cy . Zw iązek c e ln y .— Sejm 
zw iązkow y. — F r u s y .  S tronnictw a. — W pływ ' P r u s .— 
T u r c j a .  P oczw órne przym ierze. — W S c C h y . B u rz a .— 
K oresp on d en cie  ze L w o w a .— R ozm aitości.

P R Z E W O D N IK  W A R S Z A W S K I.— T rum ny  m etalo
we u p. K noll. — M arm ury  i gipsy pp- Ł ow i i Jab łczyń - 
skiego. — Z ak ład  zegarm istrzow ski p. Levi. — G astrono- 
m ja  p. Jasińsk iego  i t. d.

DZIAŁ URZĘDOWY
w affsz&wa,

•Sala ULIgsea Sierpnia).
Najwyższy Ukaz z 5 (17) lipca 1866 r. o wyroko

waniu sądów gminnych, oraz Rozkaz do Zarządu Cy
wilnego Królestwa Polskiego z d. 15 (27) lipca r. b. 
Nr. 13, zamieszczone są w dodatku do dzisiejszego 
num eru dziennika.

Wypis z Protokółu Posiedzenia R ady Adm inistra
cyjnej dnia 12 (24) Lipca 1866 r. — B yły  M inister 
O św iecenia N arodow ego zaproponow ał, w  w idokach za 
chow ania od s tra ty  rękopism ów  i aktów  historycznych i 
p raw nych , znajdujących się w  rękach  osób pryw atnych, j 
w ezwać osoby te, za  pośrednictw em  G azet, o złożenie 
dokum entów  w zm iankow anych Komisji A rcheograficznej 
ustanow ionej w  S t. P e tersburgu  przy M inisterstw ie 
Ośw iecenia N arodow ego. P rzed  w ykonaniem  atoli t; ko- 
w ego zam iaru , S ekre tarz  S tanu G ołow nin, uczynił prze
łożenie o dozw olenie osobom dokum entu podobne posia
dającym , p rzesy łać je  do K om isji P ocztą , bezpłatnie. P o  
przedstaw ieniu  N ajjaśniejszem u P an u  takow ego przełoże
nia . Jego  C esarsko-K rólew ska M ość, w  dniu 3 (15) 
K w ietn ia  r. b. N ajw yżej zezwolić r.-.czył na  dopuszcze
n ie  w  sposobie środka czasowego, bezpła tnego przew o
żenia P ocz tą , w ew nątrz  C esarstw a, rękopism ów  i aktów  
historycznych i praw nych , k tóre  przez osoby pryw atne 
przesyłanem i będą  do Kom isji A rcheograficznej, z za
strzeżeniem , iżby pak iety , dokum enta te obejm ujące, od 
daw ano na  pocztę koniecznie bez opieczętow ania (o t - 
K pH TH M ti) ,  tak , iżby w  każdej chw ili p rzekonać się było 
m ożna, iż tylko ak ty  i rękopism a obejm ują. T akow ą 
M  olę N ajw yższą, G łów ny N aczeln ik  W łasnej Jego  Ce
sarsko  K rólew skiej M ości K ancelarji do spraw -K rólestw a, 
w- odezwie z d . 6 (1 8 ) L ipca  r. b .Ń . 9 2 8 0 , oznajm ił N a
m iestnikow i K ró lestw a, dla w ydania  stosow nych rozpo- 
tz ą  zen. R ada postanow iła  pow yższą W olę N ajjaśniej
szego an a  oznajm ić Z arządow i P o cz t dla stosow nego W 
czem o niego należy w ykonania, a  nadto  podać do' w ia
domości powszechnej przez ogłoszenie w- pism ach pub li
cznych.

D yrekcja U bezpiecz^  zawiadamia, że G łów na K asa 
Oszczędności z antorem  Pomocniczym w  gmachu szkol
nym  za Kościołem  8 -go A leksandra przy A lei B elw eder- 
skiej pomieszczonym, w  tygodniu u p łynionym do dnia 
2 4  L ipca (5  S ierpnia) r  b. w łącznie, w ydała  książeczek 
now ych 68 , na które, tu zież na  daw niejsze w  373  wnio
skach  złożono rs. 8 ,432  kop. 85. Na, żądanie zaś 53 
uczestników  (prócz procentu  r.s. 19 kop. 26 %  należnego

za rok  bieżący od całkow itych  odbiorów ), w yp łaciła  rs . 
3 ,051 kop. 91 i um orzyła  książeczek 15. P rze to  uczest
ników 17 ,695 , posiada k ap ita ł rs. 666 ,591  kop. 9 V2 -

Dyrektor Łódzkiej Dyrekcji Naukowej podaje ni- 
niejszem do publicznej w iadom ości, że od dnia 1 (1 3 ) do 
6 (1 8 ) S ierpn ia  r. b. odbyw ać się będzie zapis uczniów  
i uczennic do m ęzkiego i żeńskiego G im nazjum  w K a li
szu, oraz żeńskiego Progim nazjum  w P io trkow ie, ja k  nie 
mniej uczniów do Szkół pow iatow ych: w Łęczycy, K on i
nie, S ieradzu, W ieluniu i Częstochowie. Lekcje w  wyżej 
wymienionych zak ładach  naukow ych rozpoczną się dnia 
8 (20) Sierpnia. W G im nazjum  R ealnem  Niem ieckiem  
w mieście Ł odzi, zapis uczniów rozpocznie się także tv 
dniu 1 (13) Sierpn ia  i trw ać będzie aż do o tw arcia  tejże 
Szkoły, to jest do dnia 10 (2 2 )  tegoż miesiąca. Co się 
tycze G im nazjum  P iotrkow skiego, to  z pow odu niezbę
dnie potrzebnej tam że restau racji gm achu szkolnego, czas 
zapisu po ukończeniu je j ogłoszonym  zostanie.

Zarządzający K lasą Rysunkową iv Warszawie p o 
daje do w iadom ości, że życzący sobie uczęszczać na lek 
cje, wr klasie R ysunkow ej w ykładane, m ogą się zgłaszać 
do zapisu codziennie, w yjąw szy dni niedzielnych i u ro
czystych, w godzinach od 10 do 12 z ra n a  do K ancela
rji K lasy R ysunkow ej, gdzie o w arunkach przyjęcia b liż
szą w iadom ość pow ziąść będą mogli. Począw szy od d. 
3 ( 1 5 )  S ierpn ia  r  b. sale dla rysujących będą o tw arte 
codziennie, w dni pow szednie od godziny 9 ra n a  do 3 po 
południu , w  dni zaś niedzielne i św iąteczne od godziny 2 
do 5 po południu . N adm ienia się przytem , że K lasa R y
sunkow a dzieli się na  dw a oddziały, to je s t O ddział ry 
sunku  i m alarstw a artystycznego, oraz d rugi oddział ry 
sunku  architektoniczne , o i w ogóle technicznego. AV p ie r
wszym z tych O ddziałów  m ogą się kształcić zdolności 
rysunkow e osób, pragnących usposobić się n a  nauczycieli 
rysunków  i kaligrafji, w  drugim  z a ś—pragnących p o 
święcić. sie zaw odowi budow nictw a.

Order. N. kroi pruski udzielił st. petersburgskiem u 
obcr-policm ąjstrow i, jenera ł-m ajo row i z orszaku Jego  
Cesarskiej M ości TrepowOwi. order O rła  Czerwonego 
1-ej klasy z w stęgą. N ajjaśniejszy  P an  N ajw yżej zezw o
lić raez-y ł na  P o j ę c i e  i noszenie tego orderu.

OWY

Ł jp c a  śS© S ie rp n ia ). 
Coraz powszechniej sądzą,, że pokój pomiędzy 

AuStTją 1 1 tusaini bardzo prędko dojdzie do 
skutua. istocie, trak tat przedugodny, który 
wczoraj zamieściliśmy, tak szczegółowo określał 
waruii T pokoju, iż nie wiele co pozostawił do 
robo y ty p  ornatom, którzy udali się do Pragi; 
dla ego nawet pracę tę powierzono, nie pierw
szorzędnym pełnomocnikom, hr. Karolvi i lir. 
Bismarckowi, którzy układali przedugodńe pun- 
kta, a i c  1 pomocnikom baronowi Brenner i ba
ronowi W erther.

Kiedy zatem tak żywe są nadzieje na rychłe 
załatwienie nieporozumień pomiędzy Austrją i 
Prusami, o zawarciu rozejmu pomiędzy Au
strją 1 W łochami niema dotąd wiadomości, a 
niespo zianj powrót cesarza Napoleona z Vichy 
do Saint-Cloud, pozwala się domyślać, iż ważne 
w tym przedmiocie zachodziły trudności, jak się 
zdaje ze strony Austrji, albowiem, jak donosi 
nasz dzisiejszy telegram wiedeński, rząd austrja- 
cki me zgodził się na żądanie jen. La Marmora 
o przedłużenie rozejmu na kilka dni i przedłu
żył takowe o jeden tylko dzień. Trudności te 
zamiast się zmniejszać, ciągle powiększały się. 
Podobno Austrja domagała się za Wenecję 200

do 250 milionów fr. wynagrodzenia i nie chcia
ła ustąpić ani piędzi ziemi w Tyrolu. Włochy 
ze swej strony okazywały gotowość zapłacenia 
tej sumy, lecz tylko w razie wcielenia Trjestu i 
części Tyrolu przyległej do jeziora Garda, a o- 
prócz tego żądały nabycia Trydentu za pomocą 
kupna. Austrja odrzucała te warunki i nie chciała 
podpisać rozejmu, dopóki wojska włoskie nie o- 
puszczą zupełnie Tyrolu. Ta trudność usunię
ta została, jak donosi dzisiejszy nasz telegram 
berliński, w ten sposób, że włosi wyprowadzili 
wojska swe z Tyrolu, w skutku czego wkrótce 
zostanie zawrarty rozejm. Z poniżej podanego 
telegramu z Wiednia można było przewidywać 
to, ponieważ donosił on, że rząd francuzki uwa
ża żądania Włoch za przesadzone. Toż samo 

i  można było przewidywać z artykułu Patrie 
który powiada, że trudności w układach pomię- 

! dzy Austrją a Włochami, naprzód dotyczyły 
; sposobu ustąpienia Wenecji, a potem wywołane 
| zostały przez nowe żądania Włoch co do uzy- 
| skania południowego Tyrolu. Ale w tych ukła
dach, Włochy zostały odosobnione, gdyż Prusy 

; wierne zobowiązaniu przyjętemu w/ględem Au- 
! strji,—skłonienia Włoch do przyjęcia przedugo- 
jdnych punktów podpisanych w NikAsburgu, 
których pierwszy artykuł zapewnia całość Au
strji z wyjątkiem tylko królestwa lombardzko- 
weneckiego,—nie mogły popierać tego żądania; 

i  cesarz francuzów zaś, za pośrednictwem księcia 
| Napoleona oświadczył, że zupełnie zgadza się 
z gabinetami berlińskim i wiedeńskim. Gdvby 

i  zatem Włochy obstawały przy swych roszcze- 
! niach, mogłyby liczyć tylko na siebie. Z tego 
! powodu Patrie wnosi, że zgodzą się na pokój.
| Korespondencje z Wiednia także sądzą, iż po
mimo wszelkich oznak, nie przyjdzie do pono
wienia wojny pomiędzy Włochami a Austrią, co 
też potwierdza nasz berliński telegram.

Mowa tronowa króla pruskiego, która tak za
wiodła, jak wspominaliśmy, nadzieje tych, co 
spodziewali się objaśnień o zamiarach rządu 
pruskiego co do rozszerzenia granic państwa, 
nie wspomina nic o stosunkach z państwami za- 
granicznemi; dzienniki paryzkie sądzą, że gabi
net tuileryjski, po tern wszystkiem co uczynił 
dla Prus, może być dotknięty takiem milcze
niem; bardziej jeszcze uderzającem może być 
milczenie o Włosze h, które były tak wiernym 
sprzymierzeńcem Prus; dla naprawienia zape
wne tego^ przemilczenia, wysłana została z Ber
lina do Florencji, jak powiada jeden z dzienni
ków nadreńskich, depesza wychwalająca postę
powanie Włoch i oświadczająca, że przymierze 
zawarte dla chwilowego celu pomiędzy dwoma 
państwami, przeżyje na długo wojnę. Co do 
kwestij wewnętrznych, oprócz Jnur. des Debdts 
Constitutionnel i Patrie oddają pochwały umiar
kowaniu mowy tronowej i spodziewają się, iż 
spór wewnętrzny zostanie załatwiony. Tak sa
mo odzywa się Times i inne angielskie dzienni
ki, których pochwały dla Prus mają być na
stępstwem tej uwagi, iż każde powiększenie 
Prus równa się osłabieniu wpływu francuzkiego, 
którego zawsze się obawiają, niedowierzając ce
sarzowi francuzów.
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Zm iana praw odaw stw a angielskiego odpowie
dnio do wymagań k a rte lu  ekstradycyjnego, m a
jącego się zawrzeć z F rancją , w łonie p a r la 
m entu angielskiego napo tkała  tylko zarzuty, o 
ile dotyczyła przestępstw  politycznych; z powo
du jednakże, iż oświadczenia w tym  względzie 
rząd u  francuzkiego są równie stanowcze jak  rz ą 
du angielskiego, należy spodziewać się przyjęcia 
tego bilu  przy trzeciem  odczytaniu.

N a  jednem  z ostatnich posiedzeń angielskiej 
izby gmin, p. Griffith p y ta ł się czy p raw dą je s t 
jakoby rząd  francuzki m iał zam iar żądać od 
W łoch nowego ustępstw a tery torium , m iano
wicie wyspy E lby  lub wyspy Sardynji. M ini
s te r  spraw  zagranicznych, lord Stanley, odpowie
dział, iż nie posiada żadnej wiadomości w tym
przedm iocie.

Zw racam y uwagę czytelników  naszych na za 
mieszczoną poniżej korespondencję ze Lwowa.

T e l e g r a m y
W i e d e ń ,  9-go sierpnia. Die Pres- 

se donosi: La Marmora, który  ią d a l  
k ilk o d n io w eg o  zaw ieszen ia  broni, 
otrzymał ty lk o  jed en  dzień i tym  
sposobem za w ieszen ie  broni up ływ a  
dopiero w  sobotę .— Wanderer pisze,  
ż e  w  ostatnich dniach został ujęty  
przez  w ojska  cesarsk ie  lir. Artiur  
fśhertosch, ważna osobistość ze  szta
b u  K lapki, z kompromitujęcemi pa
pierami.

B e r l i n ,  9-go sierpnia. Paryż. Mo
nitor wieczorny pisze: W ło s i  cofnęli  
s ię  z T yrolu  za Tagliamento, czy li  
za linję demarkacyjnę żądaną, przez  
Austrję, w  skutku czego  rozejm  
w k rótce  zostanie zaw arty.— Cesa
rzowa m eksykańska przybyła.

F  r a n k f u  r t, 9-go sierpnia. Bank  
upoważnia dyskonto 5%

Wiadomości telegraficzne z gazet.
* Wiedeń, 7 sierpnia. (Przez Paryż). Dziennik 

Debatte utrzymuje, że cesarz Napoleon napisał do ce
sarza austrjackiego list, w którym powołuje się na to, 
iż wkroczenie włochów do kraju wenecjańskiego, któ
ry Austrja odstąpiła Francji, nie może bynajmniej 
stanowić prejudykatu dla mających wkrótce rozpo
cząć się układów o pokój; odstąpienie to zapewniło 
Francji prawo, którego rząd florencki nie może za
kwestionować ani ignorować. ( Wolffs T. B .)

* B erlin , 8 sierpnia. Na dzisiejszem posiedzeniu 
izby deputowanych, prezydował Stavenhagen, jako 
prezes ze starszeństwa. Minister handlu złożył spra
wozdanie z postępu robót i z ruchu na drogach żela
znych rządowych za r. 1865. Po zakomunikowaniu 
rezultatu z ukonstytuowania się wydziałów, izba przy
stępuje do porządku dziennego, mianowicie do spraw
dzania wyborów. Sprawdzono ogółem 134 wyborów. 
W piątek dokonany zostanie wybór na prezesa. 
(Tamże.)

* Berlin , 8 sierpnia. Hr. Barral i jenerał Mena- 
brea, który jest tu spodziewany, udadzą się ztąd w 
końciu b. tygodnia do Pragi, dla prowadzenia z Au
strią układów o pokój. (Schl. / . )

* B erlin , 8 sierpnia. W artykule pod napisem: 
„Zatwierdzenie,” Prov. Corr. wynurza nadzieję, że 
nastąpi stanowcze załatwienie zajścia konstytucyjne
go. Pismo pomienione powiada: Rząd prowadząc w 
dalszym ciągu administrację kraju bez prawa budże
towego. nie mniemał i nie twierdził nigdy, że czyni to 
na zasadzie upoważnienia konstytucyjnego; wyprowa
dzał on upoważnienie dla siebie jedynie z obowiązku 
odpowiedzialności przed państwem. Za pomocą na
stępnego usankcjonowania przez reprezentację kraju, 
to co się stało, ma być formalnie względem konstytu
cji załatwione i usunięte być powinny wątpliwości ze 
stanowiska prawności. Rząd zaświadcza w ten spo
sób o swem poszanowaniu dla konstytucji i prawa i 
daje faktycznie dowód, że dąży z jednaką sumienno
ścią do zabezpieczenia praw tak reprezentacji kraju, 
jak  i korony. Jakkolwiek większość izby deputowa
nych składa się z liberalnych i postępowców, pomimo

to powinien być uwzględniony duch pojednania, zapo
wiedziany z wyżyn tronu, który to duch znajdzie zape
wne swój wyraz w adresie do króla. Sprzeczność 
stronnicza ustąpi miejsca wspaniałomyślnemu współ- 
ubiegauiu się wszystkich stronnictw dla wielkich na
rodowych zadań Prus. Co do krajów, które Prusy 
mają Objąć w posiadanie, wydane zostaną w swoim 
czasie rozporządzenia tymczasowe, z zastrzeżeniem 
wymaganego przez konstytucję uregulowania właści
wych stosunków w porozumieniu z pruską reprezen
tacją krajową. (  Wolffs T. B.) *

* B erlin , 8 sierpnia. Niektóre poranne dzienniki 
podają wiadomość, iż król Wilhelm ma zamiar udać 
się za kilka dni do armji nadmeńskiej, w towarzy
stwie książąt królewskich oraz wielkiego księcia ol- 
denburgskiego. (B . Z.)

* B erlin , 8 sierpnia. Wiadomość podana przez 
dzisiejsze gazety poranne, że król odwiedzi armję 
meńską, jest przedczesna. (Tamże.)

* Paryż, 7 sierpnia. Etendaril donosi, że wczo
raj miały miejsce w Bada-Peszcie liczne aresztowa
nia.—Z Rzymu donoszą, że papież odbył w zeszłą 
niedzielę konsystorz nadzwyczajny, na którym kardy
nałowie zastanawiali się nad obecną sytuacją. — Pa
pież miał w kościele franciszkańskim mowę, w której 
ostrzegał młodzież, ażeby niedowierzała namiętno
ściom rewolucyjnym, i wezwał ją, ażeby modliła się za 
króla Wiktora Emanuela, iżby ten przestał działać 
przeciw religji. Spodziewana jest inna jeszcze allo- 
kucja w przedmiocie sekularyzacji dóbr kościelnych 
w Wenecjańskiem.— Hr. Iran i udał się do Szwajcarji, 
dokąd wkrótce ma wyjechać także hrabia Trapani. 
(Tam że)

* Wiedeń, 7 sierpnia. Minister stanu przesłał 
radcy nadwornemu Possingerowi w Krakowie tele
gram z poleceniem wstrzymania dalszych przyborów 
dla galicyjskiego korpusu ochotników. Bardziej szcze
gółową odpowiedź na zapytanie lir. Starzeńskiego 
przywiezie hr. Rozwadowski. (Cor. B .)

* ( P r z e g l ą d  w o j s k ) .  Jutro o godzinie 6 
wieczorem, JW. Hrabia Namiestnik, Głównodowo
dzący, na polu mokotowskim odbędzie przegląd trze
ciej dywizji kawalerji; po ukończeniu przeglądu, JW. 
Hrabiemu będą przedstawieni ordynanse ze wszyst
kich pułków kawalerji i kozaków, oraz baterji konnej 
artylerji.

* ( C e s a r z  N a p o l e o n  I I  I-ci i o b e c n a  
c h w ila ) .  Paryzki nasz korespondent pisze, *) że 
przewódcy emigracji mszcząc się za to, iż zabroniono 
im wydawać manifesta, proklamacje i t .  d., puścili w 
Dzienniku Poznańskim  z 31 lipca, zgryźliwy artyku
lik przeciwko cesarzowi francuzów. W istocie artykulik 
ten jest tego rodzaju, że nie możemy nie obznąjmić z 
nim naszych czytelników. Artykulik ten, a raczej ar-

, tykuł wstępny, wydrukowany większem pismem, nosi 
tytuł „Napoleon III i obecna chwila-'. Ostateczny je 
go wniosek jest następujący: „Napoleon III  może być 
„w kolumnach Constitutionnela gromowładnym, Olim- 
„pijskim Jowiszem, zachowującym Francji jej wielkie 
„stanowisko, a sobie rozjemstwo nad losami śmiertel
n ik ó w  europejskich. Dla nas zaczyna wychodzić na 
„Lucynowego Jowisza z epoki sceptycyzmu greckie- 
„go, na Jowisza drzymiącego wśrćd zgasłych pioru
n ó w . którego reszta Olimpu szanuje właśnie do tyła, 
„o ile względy koleżeńskiej przyzwoitości wymagają, 
„a którego gromy dla zwycząjnych śmiertelników eu- 
„ropejskich, wyjdą niezadługo na przedmioty zabawy. 
„Smutny koniec tak świetnego, tak wiele zapowiada
jące g o  początku!” Lecz żeby przyjść do tego wnio
sku, autor przedstawił w przekręcony sposób znaną 
interwencję cesarza francuzów w tak zwanej „pol
skiej sprawie.” Powiada on że w 1863 r . sprawa 
Poski, w 1864 sprawa Danji, a w 1866 sprawa Au- 
s tr j i , byłyby doczekały się pożądańszego, mniej 
kosztownego w krew, honor i ofiary końca, gdyby 
wszystkie te trzy sprawy nie miały wspólne
go, smutnego zaszczytu, zainteresowania sobą ce
sarza Napoleona III. „Polska w roku 1863” mówi 
Dzień. Pozn. „nie byłaby bez dyplomatycznej inter
w encji i pamiętnej mowy od trony cesarza francuzów 
„pchała ostatnich swych rezerw w przepaść powsta- 
„nia, którego własnemi siłami wśród danych okoli- 
„czności do szczęśliwego rezultatu doprowadzić nie- 
„mogła.”

Niezawodnie cesarz francuzów nie potrzebuje aby
śmy brali go w obronę i nie myślimy też o tem. Nie 
możemy jednak powstrzymać się od uwagi, że trudno 
nam zrozumieć jakim sposobem dyplomatyczna inter
wencja i mowa tronowa cesarza francuzów z 1863 r., 
mogły jak  powiada z przesadą Dzień. Pozn. zachęcić

* Patrz wczorajszy nasz Dziennik (Nr. 175).

Polskę, „do pchania ostatnich swych rezerw w prze- 
„paść powstania, którego własnemi siłami nie mogła 
„doprowadzić do szczęśliwego rezultatu.” Ani inter
wencja dyplomatyczna, ani mowa tronowa cesarza 
francuzów nie były tego rodzaju, aby mogły uspra
wiedliwić zbrojne powstanie, ani też urzeczywistnić 
program przyjęty przez rewolucjonistów polskich. 
Interwencja dyplomatyczna domagała się ulepszeń, 
których inicjatywę wzięła sama Rosja, a które zosta
ły z pogardą odrzucone przez jednych, podczas kiedy 
drudzy usiłowali uczynić z nich tylko broń dla wzno
szenia codziennie nowjch roszczeń. W jakim czynie, 
w jakim wyrazie rządu francuzkiego rewolucjoniści 
poiscy mogli upatrywać zachętę do buntu? Już to 
pewno nie w słowach p. Billault, wyrzeczonych w i- 
mieniu rządu francuzkiego podczas rozpraw nad a- 
dresem w 1863 r,, kiedy ten minister oświadczył: „że 
„Francja nie utraciła wcale dawnej swej sympatji dla 
„Polski, lecz sądziła i rząd także sądził, że króle
s tw o  więcej mogło spodziewać się po wspaniałomy
śln y ch  i liberalnych uczuciach Cesarza Ruskiego, 
„niż po usiłowaniu powstańczem, którego skutki mogą 
Jedynie sprowadzić nowe klęski na ten nieszczęśli- 
„wy kraj!”—kiedy wykazując opłakane skutki spra
wiane „przez złudne podniety” i przypominając adre- 
sa izby deputowanych za monarcbji lipcowej, dodał 
iż rząd nie był skłonny aby powtarzać stale przez 
15 lat w adresie bezużyteczne słowa i próżne pratesta
cje. Ilekroć rząd francuzki dawał się słyszyć w izbach, 
tak samo przemawiał. Czyż zatem winą jest tego 
rządu że spiskowcy polscy wzięli za prawdę dekla
macje Opinion nationale i Sieule'a, które zresztą za
płacili brzęczącą monetą?

* (Z a b a w a  z l o t e r j ą  f a n t o w ą ) .  Za zezwo
leniem Namiestnika Królestwa, na dochód Mikołajewskiej 
ochrony dla dzieci żołnierskich w Warszawie, wkrótce 
urządzoną zostanie przez członków towarzystwa ochro
ny zabawa z loterją fantową w ogrodzie saskim. Najja- . 
śniejsza Pani, jako główna opiekunka tego dobroczynne
go zakładu, chcąc uświetnić ową zabawę, raczyła nade
słać na loterję kosztowny serwis porcelanowy do herba
ty w ozdobnym futerale, na 12 osób, oraz pyszne, rzad
kiej piękności i szczególnego wykończenia lampy Careela 
w chińskich wazach; zaś Wielka Księżna Aleksandra Jó- 
zefówna, darowała trzy pary,prześlicznych, kosztownych 
kryształowych waz do kwiatów i ozdoby salonów, a to
warzystwo ze swej strony przysposabia ogromną ilość 
fantów, miedzy innemi kosztowniejszemi, nowy powóz do 
miasta z podróżnemi akcesorjami z fabryki p. Hiirtla, 
oraz konia wierzchowego z siodłem i rzędem, bronzowe 
zegary, damskie kapelusze, materje na suknie i inne w y
sokiej ceny przedmioty. Chcąc aby każden z mieszkań
ców miasta Warszawy mógł przyjąć udział w tej zaba
wie i popróbować szczęścia, naznaczyło bardzo dostępną 
cenę, bo po kop. 15 za wchód, a po 20 za bilet na lote
rję. Z uwagi na obecne dość świeże powietrze szczegól
niej wieczorną porą, bo ta zajmująca zabawa przedłużo
ną zostanie, towarzystwo urządzi w ogrodzie bufety, 
gdzie oprócz gorących napojów dostać będzie można 
przekąsek. Dla urozmaicenia zabawy, oprócz muzyki Bil- 
sego, dwanaście orkiestr wojskowych odegra celniej
sze utwory; w przedwieczornych godzinach puszczone 
będą .balony, wieczorem zaś ogród będzie iluminowany 
i oświecony różnokolorowym słońcem elektrycznem; za
kończy zaś zabawę fejerwerk z sztucznemi ogniami. O 

, dniu zabawy, jak równie o miejscach sprzedaży biletów,
' publiczność zostanie zawiadomioną przez ogłoszenia w 

pismach i alisze.

* ( W i e c z ó r  m u z y k a l n y )  w resursie kupieckie 
dla członków i zaproszonych przez nich gości, zapowie
dziany na d. 16 (28) lipca, który dla niepogody do sku
tku nie przyszedł, odłożony został do dnia 30 lipca 
(11)  sierpnia, to jest do jutra, w którym to dniu po
czynając od godziny 8-ej w wieczór, oraiestry pp. Le
wandowskiego i Kuhne, przy iluminacji całego ogrodn 
grać będą, poczem nastąpi składkowa kolacja. — Wie
czór wokalno-instrumentalny w ogrodzie instytutu mu
zycznego na korzyść niezamożnych tegoż uczniów, zapo
wiedziany na dzień jutrzejszy, odłożony został do środy.

* ( Ko n k u r s ,  c z y l i  p o p i s  k l a s y  w y ż s z e j  
s k r z y p c o w e j ,  w i n s t y t u c i e  m u z y c z n y  m). 
W śród tylu rozrywających nas na wszystkie strony, roz
maitego rodzaju widowisk i zabaw, otrzymaliśmy zapro 
szenie na egzamin, czyli’ raczej popis uczniów instytutu 
muzycznego... Przyznajemy, że nas strach ogarnął, bo 
odmówić niepodobna, a świeżo jeszcze mamy w pamię
ci opowiadanie o podobnym konkursie konserwatorjum 
paryskiego, gdzie słuchacze w krwawych potach słu
chali, z grzeczności, dwadzieścia jeden razy, przez roz
maitych uczniów, wciąż w kółko powtarzany jeden i ten 
sam „koncert Beriota" na skrzypce. Pewien recenzent 
paryzki zapewniał nawet, ze był świadkiem jak na po
dobnym konkursie panien fortepianistek, po dwudzie- 
stem siódrnem powtórzeniu jednej kompozycji, fortepjan
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jakąś s i łą  magnetyczną, tkn ięty , już sam  i to zam knięty, 
po w tó rzy ł dw udziesty ósm y raz c a łą  fani a /je  T lm lb erga  
od początku  do końca! P od  « plyw m n tak iego  to w s p o 
m nienia, udaliśm y się w  pon iedziałek  w ieczorem  i a eg za 
m in klasy  w yższej instrum entów  sm yczkow ych  w iu -tytu - cli 
c ie  m uzycznym . N a  sam ym  w stęp ie  zaraz, m ocno byliśm y ; vo 
zadziw ien i, na w idok  bardzo m ałolicznej, tak jak i my za-

publiczności, — w cale  n ie tak ja k  w  Paryżu j pm a

dzielonej m u pom ocy lekarskiej, żymimo 
czy io .

* (I! u 1 e t  y  n c h o l e r y c z n y c h  
w ie ), dnia 9 -g o  sierpnia je st  następujący: 
chorych: m ężczyzn 1 5 , kobiet 4 ,

cie zakoń- i 
1

m. 1. k. 4,
ó- um arło m.

m. 13 ,

w  W a r s z a -  
P o zo sta ło  z 8 

razem  19: zachorow a- 
r. ó: w yzd row ia ło  ro. 2 , k. , r. 

1. k. 1 , r. 2; pozostało  n a d . 1 0 -y sie r -  
7 , r. 2 0 .— Od początku epidem ji (to

złożonej*z licznego i życz liw ego  tłum u krew nych i przy- 'j jest od od 9 -g o  ( 2 1 -g o ) lip ca) zachorow ało m. 3 3 , k. 16 ,
praw d ziw y areopag, j r. 49; w yzdrow ia ło  m. 1 0 , k. 3 , r., 13; um arło na. 10 , k. b,ja c ió ł. B y ł to przeciw nie surow y r - . .. ,

z łożon y  z pow ażnych , zasłużonych  literatów  i koneserów  j r. 1 6 . 
i  w ie lb ic ie li praw dziw ej i prawej m uzyki. P rogram  , t  ( S p r o s t o w a n i e ) . W  wczorajszym  fejletonie
w czorajszego konkursu w  insty lu cie  sk ład a ł się  z kon- i teftfrabiym , na kolum nie drugiej w  szpalcie drugiej, w ier  
certu  A . m i n .  R o te g o — koncertu A larda na 2 skrzypiec, j szu czw artym  od góry , zam iast w yrazu komp■■Syfyh c '£7 m 
z duetu na fortepjan i skrzypce, E . "Wolffa i V ieu xtem - j (a(t ml]ezy t r a n s p o z y c j i .
ps a  z a llegro koncertu B erjota , z E tu d y  tegoż  kom po- j t  g j Gazety Itolniczej wyszedł i zawiera: — O gospodar-
zytora na 2 skrzypiec, w reszcie, z A dagio bez akom , a- . gtwie w gui,. Lubelskiej ic. d." p. W. Szafrańskiego. — Budo-
njam entu i R onda C apricioso z fortepianem  na 4  skrzy- j wnictwo wiejskie took., p J. Roztworowskie^o.-  Kromka ro  ̂

i # i + «,«im nonin i sam  au- I nicza (c. d ) p J Au. — Stogi, szopy i brogi na zooze °pce  p. A p . K ą tsk iego , w  ktorego w ykonaniu  sam  _  K(,respond ? z pQW skwirskiego p. A Sido-
tor uczestn iczy ł naw et. P rogram  ten rzeczyw iście  w y- j rowp.za —Nowiny gospodarskie.—-W odcinku:—L ist I, o eko-
borow y, a  co w ażniejsza  odpowiedni na pop is e 'ew ow  . n0D)ji rolniczej p. B. Ryxa.
w yższej szkoły , w yk onali pp. D ie tz  L ud w ik  i le o d o r , j * 32 Opiekuna Domowego, wyszedł z druku i zawiera:—
P ieńk ow sk i O strow sk i, Jank ow sk i, K om an i R óżalski, t p iotr Beranger p. M. Kamińskiego tz drzew.) — Pieśń przy

--------------- ' »' B Łazińskiego. — A. Ristori w roli Medei p. M. K.
)—Sztuka kucharska w Polsce p. S. Nowińskiego.— 

m iejsce najprzoa p o p is w i m m n c — , jJjjena p Ad N Nakęskie^o (z drzew .)-R ozm aitości.
G oebelta , którem u szczerze sk ładam y zaslu - . # ^  ^  Xygodnika ^  ^  fa w yszodt z druku ; zawiera:_

1 S W O b o t l n y  j oy.ż . . 1 , „ i „  " D A T  ( ' n i m  rt 7 a Q a i l 7 i a  n t l w p t n

P rzed  rozpoczęciem  konkursu skrzypcow ego  program em  p
objętego , m iał m iejsce najprzód p o p is w ioluncelistów , , ^ . ;orna' n 
uczn iów  p.
żone p o ch w a ły  za uk ład  bardzo naturalny i sw oonuuy j 0chrony.__Rozbiór artykułu P. A.'J. Cohn o zasadzie odwetu 
c ia ła  i w ła śc iw e  u łożen ie  rąk tak jak  przystoi d la tego ; w prawie Mojżeszowem p. I. Rosenblata (dok.) O karaitach

1 • , Jw  T F i i r s f o  n  7 T T ,,1 « i
p iękn ego , a le tez i  trudnego instrum entu. P .  Goe
b e lt sam  i to bardzo dobrze akom p aniow ał sw oim  u- 
ezniom  na fortepjanie. P om iędzy  konkurentam i najw ię  
cej p . M oniuszko zw rócił na  sieb ie  u w a g ę, silnym  to 
nem , pew nością  intonacji, a  nadew szystk .. sm akiem  nie
pospolitym  w e  frazow aniu  części śp iew nych  fantazji. 
Przystępując teraz do k lasy  w yższej skrzypcow ej, którą  
tak zaszczytn ie prow adzi sam dyrektor instytu tu , m u
sim y tu w  ogó ln ośc i nadm ienić, że  n ic nie pozostaw i*  
do życzen ia  pod w zględem  fundam entalnych zasad. I  tak  
p o staw a  każdego  ucznia  je s t  spokojna i godna. Żadnej 
zm iany w  ruchach sw obodnych  przy w ykonyw aniu naj
w iększych  trudności, czem  często grzeszą naw et s yp m  
niektórzy koncerciśei, żadnego om dlew ania  pi zy 
w ach  rzew nych —  szerokość i śm iałość  
szarlatańskich  wybryków'. W  ekspresji 
dy, bardzo skrom ne portam enta, a 
dzące z granic sum iennej intonacji. S łysze liśm y n.ekto  
re tryle p ó ł-ton ow e w  bardzo w ysokiej sk ali, doskonale  
zaatakow ane i dokończone. Co do tak w ażnego w a

śpie- 
sm yczka bez  

żadnej przesa- 
vibrato  nie w yeho-

p. dr. J- Fiirsta p. Z. J j .  (d. c.) — Korespondencja z miasta 
Lodzi o konfirmacji panien. —Hiszpanija i Jerozolima, L. Fi- 
lipsohna, p. S. P. jd. c .)— Rozmaitości.

* (O  b i a d w  M o s k w  1" e ). R u s. Inw . szczeg ó ło 
w a  opisuje obiad w ydany 1 7 -g o  lip ca  w  M oskw ie dla 
pp. K atkow a, L eo n tjew a  i sp ó ł pracow ników  gazety  
’M osk. W ied. W szy scy  obecni, którzy przyczynili się  
do tego  bankietu , w ch w ili przybycia podpisyw ali się na 
w ielk im  arkuszu, k tóry następnie w ręczony b y ł w yd a w 
com; na pierw szej stronicy  różno kolorow ym  atram en
tem  skreślony b y ł w  jeżyku ruskim  napis: „M icha łow i 
N ik iforow iczow i Kutków ow i, P a w ło w i M ichałow iczow i 
Leontjewm wi i ich  spólpracow nikom , za  prace literackie  
dla dobra R osji, dziękuje M oskw a na bbiedzie w un i
w ersytecie, 17 lip ca  1 8 6 6  roku” '

* (D  o m y  p r z e d  p o g r z e b o w e ) .  N a  w nio
sek kom itetu cholerycznego zapadła  2 4  czerw ca najw yż
sza decyzja w z g !ędem  pobudow ania na czterech cm en 
tarzach w  P etersbu rgu  drew nianych baraków , m ogących

runku, jakim je st  najprzód p ew n o ść  intonacij, a potem  ! . ,() do 5 0  trupó w , w  których sk ładane b yć  m ają
przejęcie się  charakterem  w ła śc iw y m  w ykonyw anej j zmai.jyck  na cholerę do czasu pogrzebania. J est
kom pozycji, pow tarzam y tu , że  żaden z uczn iów  tej J  ^  p r o d o k  n a d e r  w azny pod w zględem  sanitarnym , który
w yższej k lasy  n i c  nie p ozo sta w ia  do życzen ia . 1 rudno j posj uży do nrzą(]zenia projektow anych sta łych  dom ów
i d łu goby  b y ło  w d aw ać się  w  szczeg ó ło w e  opt.y  ty< i prze(jpogrzeb0 w ycb, n iety lko w czasie cholery, a le na- 
zaszczytnych zapasów , gdyż bardzo lekkie ty o 01 cie i 7PWS7A PnfwjoKa w vstflw innio tunli tlnmAw fil

nia stan ow ią  n iejaką różn icę pom iędzy pp. K o m a n ,.
O strow sk im , R óżalsk im , D ie tz  Ludw ikiem , Jankow skim ,
D ie tz  T eodorem  i P ieńk ow sk im . T a  różn ica zresztą, czę 
sto na w ieku je st  oparta, lub na w ła śc iw y m  tem peram en  
cie , lub też  na artystycznem  cliw ilow ein usposobieniu  
zkąd pochodzi że recenzent, po jedynem  usłyszen iu  m e  
m oże i nie pow in ien  się  w d a w a ć  w  w ła śc iw e  stopniow a
nia, których praw dziw a tajem nica przed publicznością, 
nie je st  żadną tajem nicą w ło n ie  samej k lasy  i w  oblicżu  
bezparcjalnego profesora: ztąd też częste byw ają po 
konkursach n iespraw ied liw e sądy. R ów nież idąc za g ° 
sem  o g o łu  zebranych w czoraj słuchaczy , g łów n ą  palmę 
zwycięzką. przyznać m usim y pp. K om an i O strow s 'ic

i zaw sze. P otrzeba w ysta w ien ia  tych domów na w szyst
kich cm entarzach m iejskich  i w iejskich, pow szechnie u -  
znana zosta ła . (M ed. W iest.)

* ( C h o l e r a  w  M o s k w i e ) .  R a d a  miejska asygno-

" r " « •  p o „ » y  «
w  M oskw ie, a w  razie gdyby fundusz ten okazał się  n ie
dostatecznym , rada za strzeg ła  pow iększen ie o n e g o .—  
P o d łu g  gazety  policyjnej m oskiew skiej, w  ostatn im  cza
sie obserw ow ano tam  sześciu  chorych na chołerynę  
i cholerę, którzy nareszcie w yzdrow ieli w szy scy . ( O o t . )

 1 HIM IIIIH B HHP I 'III H II ~ -------------

Rozejm i układy pokojowe.
* ( M i s j a  j e n .  M a n t e u f f l a ) .  B erlin , 8 sierp-

 , ostatn iem u radzim y jednak , ażeby śm ielej puszczał ; H{a , F r o v .  C o rr .  pisze: Jenerał Manteuffel, jenerał-
s i ę ’ w  poetyczn ą  krainę poczucia  osob istego , sam oistne- j adjutant króla ]iruskiego i wódz naczelny armji meó- 
go; pierw szem u zaś, pokonyw ajaccm u z taką m ezachw ia- j skiej, udał się w  misji nadzwyczajnej do dworu Ce-

m u

ną braw urą i pew n ością  najw yższe trudności sw ego  in
strum entu, chcielibyśm y jaknajdelikatniej poddać uw agę- 
że s ły szą c  je g o  grę, jesteśm y pew ni iż zw alczy ł te tru
dności, lecz patrząc na n iego  sam ego, jesteśm y w  oba
w ie  o to . P o  tak  św ietnych  dow odach postępu klasy  
skrzypcow ej, próżnem iby b y ły  w sze lk ie  p och w ały  dla 
profesora, któren tak  zaszczytn ie w y w ią za ł się ze swoje
go  trudnego i m ozolnego zadania.

* (W  y b o r y  w  t o w . k r e d .). W P ło ck u  na p osie
dzeniu dyrekcji szczegółow ej tow arzystw a kredytow ego

sarskiego w Petersburgu. Rosja, tak z powodu swe
go stanowiska jako wielkie mocarstwo, jak i z po
wodu licznych stosunków pokrewieństwa Rodziny Ce
sarskiej z domami książęcem i niemieckiemi, bierze 
żywy udział w zmianach w Niemczech. Stosunki 
przyjacielskie, istniejące pomiędzy rządami pruskim  
i ruskim, czynią stósownem i pożądanem, ażeby w 
przedmiocie niezbędnego sposobu zapatrywania się i 
kroków Prus w tym względzie, zakomunikowane zo
stały rządowi ruskiemu bliższe, poufne wiadomości.

nek naprzód wysunięty. Armja w łoska składa się  
z trzecli wielkich grup. Oddział Garibaldego jest  
obecnie w posiadaniu Judikarji i zajął drogi wiodące 
przez Caffaro do Tyrolu południowego aż do samego 
fortu Lardaro, z drugiej zaś strony aż do Rit a. Ar
mja jenerała Lamarmora, przeznaczona do wojny o- 
blężniczej, rozstawiona jest nieco na północ od Po, 
na południe od twierdz Mantui i Legnano i pom ię
dzy temiż twierdzami. Wielka armja operacyjna Cial- 
diniego jest w posiadaniu całej wschodniej części we- 
necjańskiego i ma w swoich rękach wszystkie przej
ścia do Tyrolu i Karyntji. Główne siły tej nrmji 
powinny być rozmieszczone na teraz pomiędzy Piave 
i Tagliamento, pojedyncze zaś jej oddziały posunęły 
się w rozmaitych kierunkach. W ogóle Cialdini je st  
w posiadaniu całego szeregu bardzo ważnych pod 
względem strategicznym  pozycij; lecz mieć należy 
na względzie tę okoliczność, że rozdrobnienie jego sił 
na rozmaite strony może spowodować niejeden k ło
pot w razie wszczęcia na nowo działań nieprzyja
cielskich. ( N o rd d . A . Z .).

*  ( D ą ż n o ś c i  a n n e k s y j n e  W ł o c h ) .  W iedeń,
4 sierpnia. Dążność Włoch do anneksij coraz bar
dziej wzrasta, zapewne dla tego, że rezultata, które 
kraj ten dotąd osiągnął, nie wiele go kosztowały. 
Włochy nie chcą zawi zeć pokoju jeżeli nie zostaną 
im odstąpione Tyrol południowy i linja Isonso, sta
nowiąca dość znaczną część Illyrji. Mało tu okazują 
skłonności do odstąpienia jakichkolwiekbądź innych 
teritorjów oprócz wenecjańskiego, lecz pomimo to  
nikt nie wierzy tu bezwarunkowo w dalsze prowadze
nie wojny, panuje bowiem przekonanie, że Włochy 
usłuchają rad przyjacielskich Prus. Tymczasem a- 
toli posyłanie wojsk austrjackich na południe nie u- 
staje, tak iż feldm.-por. Majrocic rozporządzać bę
dzie wkrótce nad Isonzo znacznemi siłami zbrojne- 
mi. Udają się obecnie na południe liczne oddziały  
byłej armji północnej, nie ma tam bowiem karabi
nów igłowych, które szerzyły na północy strach pa
niczny. (T am ie).

* (A r m j a p ó ł n o c n a ) .  O pochodzie armji 
feldceugrnistrza Benedeka z Ołomuńca do Presburga, 
Times podaje sprawozdanie swego korespondenta, 
który znajdował się w kwaterze głównej armji pół
nocnej. Sprawozdanie to skompilowane zostało po
dług źródeł austrjackich i odznacza się w niektórych  
miejscach wielką stronnością, lecz pomimo to obej
muje wiele ciekawych szczegółów , jak się to okazuje 
z następujących wyjątków: „Pozostawiwszy silną za
łogę w Ołomuńcu i w szańcach otaczających to mia
sto, Benedek wyruszył 15-go lipca, na skutek rozka
zu otrzymanego od arcyksięcia Albrechta, z trzema 
korpusami armji, liczącemi razem 75,000 ludzi, w 
zamiarze dostania się do stolicy. Bezpośrednie jego  
komunikacje odcięte były przez nieprzyjaciela, w chwi
li zaś gdy rozpoczął on swe poruszenie ku południo
wi, prawe jego skrzydło było całkiem  odsłonięte. 
W dniu wymarszu, tabór jego, eskortowany przez 
słaby oddział, i jego artylerja rezerwowa, zostały ata
kowane przez jazdę pruską pod Traubek’iem, pomię
dzy Towacowem (Tobitschau) i Przerowem (Prerau). 
Od godziny 2-ej po południu, do 11-ej przed połud
niem następnego dnia. armja Benedeka posuwała się 
w ciągu 21 godzin, wśród strasznej niepogody, okolicą 
trudną do przebycia przez Kromie z (Kremsier), zkąd 
lewa kolumna dostała się przez Hullein do Holleschau, 
a prawa do Freistadtl. Droga, którą wojska te prze
szły, wynosiła 11 mil niemieckich Ztamtąd armja u -  
dała się przoz W isowitz do 81awiczyna, posuwrając 
się niegodziwemi drogami przez kraj górzysty, przy- 
czem marsz trwał znowu 21 godzin, wśród ulewnego 
deszczu, kierując się ku dolinie rzeki Waag. N astę
pnego dnia Benedek zwrócił się ku Karpatom i pro
wadził swe wojska przez tak strome przejścia przez 
góry, że zaledwie ośm koni było w stanie ciągnąć 
lekki wóz pod górę, i że w wrąwozach gór Jawornik

— i w w a l  ń j o m a  i * ,   , .  .  .  -    1 x. _

ziemskiego, z pośród radców tejże dyrekcji, na prezydu- j Żywione tu i owdzie obawy co do domniemanej po- 
meeo-n ____.. . , t ___ -j n ___ i..-. ... v .um nm ii stawy Rosji wzuledpm lrwpstii w mowie bedacvchją ceg o  obranym  został p. L eonard Czapski; w  K aliszu zaś 
prezesem  dyrekcji szczegółow ej tow arzystw a kredytow e
go  ziem skiego n a  posiedzeniu  w  tych dniach odbytem , 
obranym  zosta ł p. S ta n is ła w  C hełm ski.

* ( N a g ł e  ś m i e r c i ) .  W  dniu wczorajszym  E leo 
nora G rafe, zostająca w  słu żb ie , la t 3 2  w ieku licząca, 
nagle życie zakończyła . —  W  tym że dniu, K arol W olge-  
nruth, starzec lat 8 0  w ieku m ający, jak o  m ocno chory, 
hędąc przyw ieziony z gm iny C zyste na kurację do szp i' 
ta la  św . D ucha, w  kilka godzin życie  zakończył. — R ó
wnież dnia w czorajszego, K on sta ty  N o w ick i, dziecko  
czteroletn ie, syn handlującego rybam i, skutkiem  zbyte- 
cznego najedzenia się  ogórków  m ocno zachorow ało  i p o 

stawy Rosji względem  kwestij w mowie będących, 
powinnyby okazać się wkrótce jako bezzasadne.

Z widowni wojny.
* ( S i ł y  z b r o j n e  a u s t r j a c k i e  i w ł o s k i e ) .  

Wiadomo, że austrjacy zajmują w samem sercu kraju 
wenecjańskiego czworobok twierdz, których załogi 
zostały obecnie znowu wzmocnione. Mają oni w swo
ich rękach terytorjum pomiędzy Mincio, Adygą i Valli 
Yeronesi, i są panami doliny Adygi od Werony w gó
rę do Trydentu. Obok tego zajmują oni miasto W e
necję ze wszystkiem i jego fortami, lecz główne siły  
austrjackie stoją za Isonzo, m ała zaś twierdza Pal- 
manuova stanowi dla nich bardzo dogodny posteru-

i Siebenthaler od strony rzeki Waag, padały wszędzie 
konie artyleryjskie. Prusacy tymczasem, sądząc, że 
Benedek przedsięwziął forsowny marsz ażeby obejść 
ich pozycje, posunęli się doliną rzeki March przez 
Hradisz, W esely i Strasnitz na południe, lecz nie po
dobało się im to, że Benedek idzie przez góry do do
liny rzeki Waag. Feldceugm istrz doszedł do T ren- 
czyna nad Waagą, zkąd posunął się przez Neustadtl 
i Kostolan do Tyrnau, dokąd przybył bez przeszkody, 
poczem udał się  przez B osing do Presburga.“ 
(N o rd d . A . Z .)

Ameryka.
♦ ( P r a w o  o n e u t r a l n o ś c i ) .  N ow y Jork, 

2 7  lipca. Stosownie do wniosków komisji spraw za
granicznych izba reprezentantów przyjęła jednozgo- 
dnie projekt do prawa znoszącego surowe paragrafy 
obecnych praw o neutralności i łagodzącego kary za 
pogwałcenie neutralności. Projekt znosi prawo obo. 
wiązujące dotychczas w łaścicieli i  dzierżawców sta-



tków zbrojnych do dobrego postępowania, jako też 
prawo upoważniające władze celne do chwytania i 
strzeżenia statków podejrzanych. Komisja w swojem 
sprawozdaniu; wyraża nie przychylne uczucia dla 
Anglji, a bardzo sympatyczne dla fenienów. (Cor 
Hav.)

* ( P o w s t a n i e  w H a i t i ) .  Liverpool, 6 cier
nia. Według wiadomości z Port-au-Prince z d. 18 
lipca, w Haiti wybuchąć miało nowe powstanie. Bua- 
townicy spalili część miasta Gonaiwów. Obawiano 
się, ażeby stosownie do odgróżek nie zniszczyli oni 
ogniem Port-au-Prince, gdyż w tym celu zebrali się 
pod tern miastem w znacznej sile. (Cor. Uav.).

a u s j j w .
* (I z b a w y ż s z a ) .  Londyn, 6 sierpnia. W izbie 

wyższej lord Derby popierał bil co do przedłużenia 
zawieszenia habeas corpus w Irlandji. Wyraził on 
nadzieję, źe na początku przyszłego posiedzenia habe
as corpus będzie mogło być przywrócone w tym kraju. 
Lord Woodhouse, dawniejszy namiestnik Irlandji, po
chwalał bil i zawiadomił, źe fenienizm strasznie jest 
rozgałęziony. Dodał on, że od 1798 roku uspo
sobienie w Irlandji nie przedstawiało nigdy takiego 
niebezpieczeństwa jak obecnie. Bil został przyjęty. 
(Cor. IIav.)

* (I z b a g m i n ) .  Londyn , 2 sierpnia. Spra
wozdawca komisji wyznaczonej do bilu zmieniającego 
traktat ekstradycji rozwodził się w długiej mowie 
nad poprawką projektowaną przez p. Goldschmidt, 
według której należy żądać od rządów zagranicznych 
zaręczenia, iż żadne indywiduum wydane na mocy 
nowego prawa nie może być prześladowane za prze
stępstwa polityczne, albo też za inne zbrodnie nad 
te, jakie wyszczególnione będą w żądaniu ekstradycii. 
Po ośvviadczeniu przez lorda Stanley gotowości ogra
niczenia zastosowania nowego prawa do d. 1 wrze
śnia 1S67, poprawka ta została odrzuconą.' (Tam ie.)

* ( P o s e ł  a n g i e l s k i  w P a r y ż u ) .  Czyta
my w Scotsman pod d. 4 sierpnia: Trudną posadę 
posła angielskiego w Paryżu opuszczoną przez lorda 
Cowley, ofiarował, jak mówią, lord Derby lordowi 
Percy, synowi księcia Northumberland. (La Fr.)

Austrja.
* ( K w e s t j a  r e f o r m) .  Wiedeń, 4 sierpnia. P u 

blicystyka półurzędowa zachowuje jak  najzupełniej
sze milczenie co do zamierzonych reform wewnętrz
nych, inne zaś dzienniki zbyt się obawiają stanu oblęże
nia, ażeby miały poważyć się do wynurzenia otwarcie 
swego zdania co do obiegających pogłosek. W każ
dym razie wątpią tu, ażeby hr. Belcredi nawrócił się 
odrazu na drogę liberalizmu. (Nordd. A . Z .)

* ( P r o p o z y c j a  Au s t r j i ) .  Według telegramu 
Presse z Karlsbadu z d. 3 sierpnia, Austrja zapropo
nowała, ze względu na stan zdrowia króla pruskiego, 
Karlsbad na miejsce układów pokojowych. Król ma 
przybyć w d. 9 na kurację do Karlsbad. (Krak. Z.)

♦ ( K o l e j e  ż e l a z n e ) .  Ruch na kolei żela
znej między Wiedniem a Boguminem czyli Oderber- 
giem ma być lada dzień przywrócony; ale między tern 
ostatniem miastem a Krakowem potrzebować będzie 
przywrócenie ruchu około czterech tygodni, albowiem 
tak długiego czasu wymaga naprawa mostu kamien
nego. (Tam ie.)

Azja.
* ( S t a g n a c j a .  — T r z ę s i e n i e  z i e mi .  — K a 

b u l) .—Bombaj, 7 lipca. Stagnacja w handlu i ban
kructwa nie ustają. Angielska policja obsadziła for- 
poczty nad granicą Nepalu. W Nepalu trzęsienie zie
mi zniszczyło większą część stolicy Katmandu. W Ka
bulu ustala się władza Ufzula-Chana. Emir-Szir-Ali- 
Chan ściąga nową armję w Kandaharze. ( Wien. Z .)

Francja.
* ( C e s a r  z). P aryż, 7 sierpnia. Co do przy

szłego pobytu cesarza w obozie Chalons, gdzie ma 
przepędzić uroczystość 15 sierpnia, niezaszła doiąd 
żadna odmiana. (L a  Fr.)

Niemcy. 1
* ( Z w i ą z e k  ce l ny) .  Ruch handlowy zaczyna 

ożywiać się na wszystkie strony. Spodziewane wkrót
ce zawarcie stanowczego pokoju, nada bezwątpienia 
handlowi większy jeszcze ruch. Wiele się także do 
tego przyczyni przyszła reforma związku celnego. 
Ponieważ dawne traktaty zostały przez wojnę złama
ne, przeto związek celny ma być na nowo uorganizo- 
wany na trwalszych podstawach, łącznie z organiza
cją ściślejszego związku północno - niemieckiego. 
Oprócz spodziewanego przystąpienia do związku cel
nego nowych terytorjów, jako to, Szlezwigu, Holszty- 
nji, Meklemburga i miast hanzeatyckich, państwa po- 
łudniowo-uiemieckie będą także musiały, dla własne
go interesu, trzymać się wielkiego związku handlowe
go niemieckiego. Mające wkrótce rozpocząć się ukła
dy o pokój dadzą im sposobność do pozostania 
nadal w związku celnym; lecz reorganizacja tego osta
tniego nastąpi jedynie pod warunkami, zdolnemi usu

nąć dotychczasowe przeszkody w rozwoju i ożywie
niu handlu. Handel przeto i przemysł, po wstrzą- 
śnieniach, przez jakie one przeszły, zakwitną znowu 
pod każdym względem. (Prov. Corr.)

* ( Se j m z w i ą z k  owy. )  Augsburg, 5 sierpnia. 
Allg. Aug. Z. podaje następującą urzędową wiado
mość o posiedzeniu sejmu związkowego z 4-go b. m.: 
Złożone zostało zawiadomienie od księcia Karola ba
warskiego o zawarciu zawieszenia broni pomiędzy 
Prusami i rządami Austrji, Bawarji, Wirtembergji, 
Badenu i w. księztwa heskiego; zakomunikowany tak
że został list tego księcia, podający do wiadomości 
związku, że ze względu na zawarty rozejm i na wyni
kające ztąd skutki, składa on (książę) naczelne do
wództwo nad wojskami związkowemi, powierzone mu 
uchwałą sejmu związkowego z 27 czerwca r. b. Brun- 
świk złożył oświadczenie, że występuje ze związku, 
gdyż na skutek ostatnich wypadków, zwłaszcza zaś 
z powodu wystąpienia ze związku Prus i większej 
części rządów niemieckich, brak temu związkowi nie
zbędnych warunków dalszego istnienia. Przeciw te
mu wystąpieniu ze związku, sejm założył protest, 
tak samo jak to uczynił w poprzednich podobnych 
wypadkach. W końcu postanowiono, że ze wzglę
du na znane stosunki faktyczne, nie będą stawiane 
żadne przeszkody powrotowi wojsk półnccno-niemie- 
ckich z twierdz związkowych do krajów rodzinnych.” 

P ru s y .
* ( S t r o n n i  c_t w a). Piszą z Berlina pod d. 5 

sierpnia do Ajencji Havar. Mowa tronowa odpowie
działa w zupełności oczekiwaniom stronnictwa kon
stytucyjnego, ale rozdrażniła głęboko członków stron
nictwa reakcyjnego; załatwienie zatargów w kwe- 
stji wojskowej, załatwienie wewnętrznych niepo
rozumień, a ani jednego słowa o rezultacie tak prze
ważnie konserwatywnym wyborów do izby deputowa
nych, to już za wiele dla stronnictwa tak lojalnego, 
jakiem jest stronnictwo Gazety K zy io w e j. Zape
wniają, że dawny prezes izby deputowanych p. G ra
bów zrzeknie się kandydatury na prezesa, i że wię
kszość, jak się zdaje, zapewnioną jest lir. Schweri- 
nowi, członkowi stronnictwa konstytucyjnego i byłemu 
ministrowi spraw wewnętrznych, który został wybra
ny deputowanym na wyborach uzupełniających. 
Dzienniki inspirowane utrzymują, że polemika dra
żliwa dzienników niemieckich i zagranicznych co do 
sprawy frankfurckiej, jak i nieporozumienia mieszkań
ców tego miasta, stają rzeczywiście na przeszkodzie 
podarowaniu przez króla kontryDucji 19 m ilionów 
złr.

♦ ( Wp ł y w  Pr us ) .  Jour. des D el. jest prawie 
jedynym dziennikiem paryzkiin, który dla polityki 
pruskiej najwięcej okazuje sympatji. Times podzie
la zupełnie sposób zapatrywania powyższego dzien
nika. Sądząc po wypadkach ostatnich tygodni, z pun 
ktu widzenia rzeczy które oddziałać mogą na stano
wisko Francji, dzienniki angielskie w ogólności, a 
przedewszystkiem Times, nie ukrywały nigdy zado- 
wolnienia z powiększenia się terytorjalnego Prus, u- 
ważając je równocześnie za zmniejszenie wpływu 
Francji. Artykuł, jaki Times poświęca mowie tro
nowej pruskiej, jest tylko długim szeregiem powin- 
szowań złożonych Prusom, którychby może żaden 
pruski dziennik w gorętszych nie wyraził słowach. 
(Nord.)

Turcja.
♦ ( P o c z w ó r n e  p r z y m i e r z e ) .  Korespondent 

z Bukaresztu pisze do N . Fr. Presse o projekcie po
czwórnego przymierza, ułożonym w Bukareszcie.
Do przymierza tego należeć mają Rumunja, Serbja, 
Grecja i Czarnogórze. Umowa w tym względzie mia
ła już być zawartą zeszłego tygodnia pomiędzy rzą
dem nowego hospodara a pełnomocnikami Serbji. 
Wiadomość ta jest prawdopodobna, gdyż A. Fr. Pres
se donosi także, że rząd serbski zamierza postawić 
całą swą armję na stopie gotowości do wojny. Po
przednio zaś donoszono o znacznem wzmocnieniu 
wojsk tureckich w Hercegowinie i o przywiezieniu 
wojsk i rekwizytów wojennych do Klek i Sutoriuy.
Z Rumelji także posłane zostały posiłki dla załóg' 
w Bośnji. (K ra k . Z.)

W łochy.
* ( B u r z a ) .  Tlorencja , 7 sierpnia. Podług o- 

trzymanej tu wiadomości urzędowej, silna burza na 
Adrjatyku uszkodziła niektóre okręta flotv włoskiej. 
Affondatore został zatopiony, lecz osada ocalała. Pra- 
cują^obecnie około wydobycia tego okrętu. ( Wolffs

------

j lwowskiego, a wieczór wielki czapstrzyk z muzyką,
I hvwn nWv tyl':0 P°dczas największego spokoju 
n !  i :ls rano zaś była kościelna parada wojskowa 
także całego garnizonu. Garnizon składa się nie wię
cej jak z 1,500 ludzi zbieranych z różnych pułków 
a w umiormowaniu różni się nawet w każdym poje-
.rrTnf/111 oddziale- den- Klapka miał przekroczyć 
g amcę austrjacką, a jak donoszą, wtargnąć nawet
? cza l!gler; !i,lku zatem eks-legjonistów polskich, 
uśmfpmłw j CJ1 zg iersk ie j, którą wojska ruskie 
uśmierzyły, gdyZ naSi wówczas byli już z całych Wę-
fpnpr-AVparCi  ~ ma zamiar udać si§ w tvch dniach do 
ih r  nnrr 1 ofiaro)vać mu swe Usługi; jeden z nich bę- 
h. ł  h v t wczas oficerem, oświadczył nawet, że nieprzy- 

y . az nizszei godności od pułkownika, bo to
narodowym iek w roku 1863’ Podpułkownikiem

Dziś rano okradziono tu kościół wszystkich świę- 
do zak°uu pp. benedyktynek. Podobne 

chanie mnożił sie u nas w tych czasach niesły-

Cztery tygodnie prawie mamy nieustanny deszcz 
z zimnem, tak dalece szkodliwy, iż nawet żniwa są 
i r l h  ™ w Powątpiewaniu; i jeżli przynajmniej do 

y m® ustanie, przepadnie połowa zbioru tegorocz
nego. Jedna klęska więcej do zapisania w Galicji 
w tym roku.

Zbierają się tu zwolennicy hr. Gołuchowskiego zro
bić emuż ogromną owację w dniu powrotu z Wiednia. 
Liczba zwolenników tych wynosi dotychczas kilka
dziesiąt, reszta jest albo udaną, albo.... Y.

n Lwów, 7 czerwca.
U , i -  y jn' i:acia Galicji.—Bukowina.—Telegrafy 
urabia Gołuchowski przyjmuje obowiązek organi

zacji urzędów i szkół galicyjskich, z zastrzeżeniem, 
iż mu takowa jego własnemu działaniu ,.bez wmię- 
szama się kogokolwiek, pozostawioną zostanie”; a za
tem to co hr. Gołuchowski zrobi, musi rząd jako 
własne dzieło uznać. Takie same były żądania jene
rała Benedeka, a jak daleko zaprowadziły jego dzia- 
łania ,,bez wmięszania się kogokolwiek,” znajdziemy 
najwybitniejszą odpowiedź w armji pruskiej, stojącej 
dziś tuż pod murami Wiednia.

Hr. Gołuchowski ma także być reprezentantem 
Bukowiny, co oznaczałoby, iż i Bukowina, która dziś 
odrębną administrację i własny sejm krajowy posia
da, jednem słowem jest oddzielnym krajem w Austrji, 
zostanie jeżeli nie faktycznie, to przynajmniej prowi
zorycznie do Galicji przyłączoną. Czy na to rumuni
bukowińscy zgodzićby się chcieli, tego trudno nawet 
przypuszczać.

Od dnia i  b. m. dozwolone zostało znowu przyj
mowanie telegramów od osób prywatnych na wszyst
kich stacjach. Do Prus i do Włoch, tudzież do miejsc 
zajętych przez prusaków, zostaje takowe jeszcze i na
dal wzbronione. y

PRZEWODNIK WARSZAWSKI.

Korespondencje Handlowe Dzień. Warsz.
Lwów, 5 lipca. 

Garnizon.—Klapka i legjoniści.—Kradzieże.—P o g o d a . — Hr. 
uoiuchowski.

Wczoraj rano odbyła się mustra całego garnizonu

W arszaw a,  
iilpea(SO Sierpnia).

* (T  r  u m n y m e t a l o w e  w y r o b u  k r a j o w e -  
g °  u p. K  n o 11). Trum ny metalowe ze względu na 
swoją ozdohność i trwałość, rozpowszechniły się u nas- 

otąd atoli, jakkolwiek posiadamy krajowy m aterjał do 
u: wyrobu i zdolnych rzemieślników, żadna z fabryk 
me przedsięwzięła wyrabiania trumien tego rodzaju- 
sprowadzano j e gotowe z Wiednia, skutkiem czego coro
cznie wywożony był z kraju bezpowrotnie dość znaczny 

apitat, a ceny ich z uwagi na koszta transportu i ażio 
me mogły dojść do stopy umiarkowanej. Z zadowole-

™  f T ° , Prr f h0,dZl nam d° nieŚĆ’ że d™  1 repnto- 
fahvvL y ‘a M intera obecnie a« ą d z iła  u siebie
n o t r i 8CJę tr T eń  ,metal°wych na wielką skalę, tak aby 
P om stolicy i kraju odpowiedzieć mogła. Ogląda-
knśrT Z'1HCZ,ny Zapas trum!en rzeczonych różnej wiel- 
, ,  dIa osob dorosłych i dzieci. Grubość użytych 
) ac i, ornamentu nowego fasonu z wieńców, antab, figur 
narożnikowych ; krzyży na wiekach, wreszcie kolor i po-

o-l r - " ’ trumnom fabryki M intera nadają pod wielu 
wzg ę( am, wyższość nad trumnami wiedeóskiemi. N a 

ro ze rozwoju krajowego przemysłu, jest to nowa za- 
. ga k n u ro w sk ie j fabryki, która dozwala zapewnić 

wieczny spoczynek zmarłemu bez składania haraczu za
granicznemu przemysłowi. Skład i sprzedaż wyłączna
K 11trUmien’ odbywać się będą w znanym handlu p. 
^iioll przy ulicy Czystej w domu Bauerfeinda, gdzie tak - 

ę zie zawsze gotowy zapas poduszek i materacy od
powie nich tak, że w moment zamówienia, trum na z ca- 
ym pizyborem i kluczem od wieka, na miejsce wskazane 
ę zie inog ła  dostarczoną. Modele wszystkich tru 

mien odfotografowane zostały w zakładzie p. Beyera, co 
u atwi porównanie i wybór, ceny zaś znacznie niższe od 
dotychczasowych, mianowicie za trumny dziecinne od



->r

1 2 ‘/ 2 do 3 7  ' / 2 rs ., a  dla dorosłych od 30  do 67 rs., są 
sta le  oznaczone, co znów zw alnia od nużącego targu  —  
zw łaszcza w  chwili, kiedy sm utna posługa  około obcho
d u  pogrzebow ego z n a tu ry  swej je s t tyle nużącą i am ba- 
raso w n ą ,— a z czego handlujący , w  b raku  cen naprzód o - 
znaczonych, korzystać um ieją. |̂f

* (M  a r m u r y  i g i p s y  pp.  Ł o w i  i J  a  b ł - 
c z y ń s k i e g o ) .  W spaniały  m agazyn dzieł sztuki przy 
ulicy królewskiej w  narożnym  dom u B eyera, odznaczają
cy się w yrobam i z florenckiego i kararyjskiego m arm u
ru , a labastru , ag a tu , tudzież z gipsu stearynow anego, 
k tó re  z takim  efektem  przyczyniają się do ozdoby salo
nu  i buduarów , coraz liczniej je s t zwiedzanym ; pub li
czność bowiem p rzekonała  się, że w yroby te są  w róż
nych, jaknajum iari.ow ańszych  cenach, dla każdego przy
stępnych, zniżających się do połow y ru b la  i mniej n a 
w et. M ów iąc o zakładzie tym , nie możemy przemilczeć
0 bezinteresow nej uprzejm ości jeg o  w łaściciela; w tych 
dniach pew na dam a przy kupnie alabastrow ej pa tery  
przypadkiem  zaw adziw szy koronką, zrzuciła  p iękny w a
zonik etruski, k tó ry  natu ra ln ie  u leg ł w części uszkodze
niu. O soba ta  chcia ła  zapłacić  za zrządzoną szkodę, 
lecz p. Łow i z uprzejm ością ośw iadczył: ,,czyż to  pani 
„ jest w inna, że m arm ur m a w łasność kruchliw ości; zre- 
„ sz tą  sztuka tylko na  tern zyskać może, bo a rty s ta  dla 
„skom pletow ania pary  znajdzie się w  potrzebie  w ystu- 
„d jow ać d ru g i.”

* ( Z a k ł a d  z e g a r m i s t r z o w s k i  p.  L e v i ) .  
U sta loną  ju ż  w ziętość m ający zak ład  zegarm istrzow ski 
p . L udw ika Levi p rzy  ulicy K rólew skiej w  narożnym  
dom u pp. B ayera  i  C zarneckiego, zaopatrzony zosta ł w 
dobó r zegarków  kieszonkowych z pierw szych fabryk  e u 
ropejskich , oraz w  świeży tran sp o rt ozdobnych zegarów  
ściennych w now ych fasonach, z d rzew a rzeźbionych, 
k tó re  obok zupełnej regularności i silnej konstrukcji za
lecają  się niezw ykłą taniością. L ecz przedew szystkiem  
znając w yższą zdolność p. L evi w  m eljorow aniu m echa
nizm u zegarkow ego, zam ierzyliśm y zw rócić uw agę na 
je g o  m etodę w dokładnem  reperow an iu  zegarków  w k a 
żdym  ich zdefektow aniu; zw łaszcza, że p . L evi za tw a- 
łość w ykonanych w  jego  zakładzie robót, na la t dw a u- 

roczyście poręcza. ljf.
* (G  a s t r o n o m  j a  p.  J a s i ń s k i e g  o). P o 

w odzenie zak ładu  gastronom iczno-baw arskiego w domu 
N airnskiego przy placu św. A leksandra, w  zupełności 
uspraw ied liw ia pochlebną w zm iankę , ja k a  w  p rze
w odniku  dw ukro tn ie  b y ła  zamieszczona. Obszerność
1 gustow ność lokalu, rzęsiste ośw ietlenie wieczorem , 
do k ład n y  bilard , pism a perjodyczne, rych ła  i prze
w ażnie  m ęzka u słu g a , dośw iadczonem  okiem p . J a s iń 
skiego k ierow ana, oraz położenie tego zak ładu  na linji 
ulubionych spacerów , przedew szystkiem  zaś w yborowe 
napo je , świeży w prost z lodow ni baw ar i bockbier, tu 
dzież sm aczne i tan ie  po traw y , są  silną rękojm ią dalszej 
prosperencji tej m iejscowości, coraz więcej m ającej s ta 
łych  zw olenników . Z a dni p arę  przybędą tu  dw a zu
pełn ie  uboczne saloniki z oddzielnem i w ejściam i, z kon- 
fo rtem  um eblow ane, zapew niające w ypoczynek dla osób, 
k tó reby  p ragnę ły  znaleźć się w  spokojniejsze™  i najw y- 
godniejszem odosobnieniu.

* Przyjechali do Warszawy: jenerał-majorowie: 
Lebiediew  z Kalisza, JJsztkow  i Siwers z Petersbur
ga; rzeczywiści radcowie stanu: H u rko  z m. Rygi, 
M atw iejew  z Berlina;—wyjechali: jenerał-major z or
szaku Jego Cesarskiej Mości, baron F rederiks , jene- 
rał-policmajster w królestwie do Radomia; jenerał- 
major M ejnthal do Nowogeorgiewska; rzeczywisty 
radca stanu Delcuciński do Łochowa; szambelan 
dworu Jego Cesarskiej M ości, hrabia S ta rzyń sk i 
do Łap.

W  dniu w czorajszym  przyjechało  koleją żelazną w arsz - 
wied. i w arsz.-bydg. osób 4 1 2 , w yjechało osób 479 ; —  
koleją żel. petersb.-w arsz. p rzyjechało  osób 249, w yje
chało  osób 2 0 2 ; — statkam i parow em i przyjechało  osób 
23 w yjechało 22.

* Listy niewłaściwe ao skrzynek pocztowych włożone w dniu 
9 sierpnia 1866 roku a mianowicie pod adresem: Makowski 
kupiec w R ydze, E r»zm  Tymowski w Janiczowicach, A. Pio
trowski w Lękawie, Szlama Cwibel Szaft bez oznaczenia miej
sca, Znatowicz nadleśniczy w Jagodnem, Emilja Wajcher w 
Urbańszczyźnie, Marceli de Briin w Gosłowicach, August Sza- 
reński bez oznaczenia dokładnego miejsca, Cecylja Potocka 
w Sisikach przez Wiłkomierz, Jan Tyszewski w Zwichlach. 
E . Putaoni Mayazyn Lipski w Moskwie, Olga Low ej ko w Pe
tersburgu, H. Kobryniec w Brześciu-litewskim, M. Brąc w 
Brześciu-litewskim.

* W dniu 9 sierpnia 1866 roku, u rodziło  3ię w W arsza
wie: Chrześcjan: płci męzkiej 11, żeńskiej 17; Starozakonnych: 
męzkiej 6, żeńskiej 11, ra zem  4 5 ; zaślu b ien i Chrześcjanie: 
Borkowski Adam obyw., z Dolej Pauliną; Tyszka Andrzej 
urzędn., z Lukańską Wandą; Syroraiatnikow Klimont wojsk., 
z Brzemińską Karoliną; Brodzki Tadeusz ogrodn , z Fuksie- 
wicz Józefą; 6 tai o za konni: Roter Gerszon stoi., z Klezenburg 
Chaną; Cukerman Jakob doroż., z -viderman Marjem; Grun
wald Tobiasz wyrobn., z Feferling Zyslą; z m a r li Chrześcjanie: 
H erner Ludwik lat 45 obyw.; Wemmer Kazimierz la t 33 dyat.;

Mysłowska Juljanna lat 28; Gołembieski Paweł lat 30 szewc; 
Rosłoń Łukasz lat 42 służ.; Winiewicz Józef lat 31 czel. 
szew.; Tarakanów Gabryel lat 33; Haube Juljanna lat 20; Re- 
mer Karol lat 34 wyrobn.; Sokk Aus la t 27 żołn.; Niskiewicz 
Anna lat 64 żona str.; Jagiełło Stanisław lat 60 flis; Polkow
ski Kazimierz la t 36 str.; Stefanowska Cecelja mies. 4 cór. 
obyw.; Rydosłowski Antoni mies. syn żołn ; Rotwiłowicz S ta
nisław mies. 3 syn urzędn.; Olejak Emilja lat 2 cór służ.; 
Siedlecki Konstanty lat 8; Piekacz Marjanna lat 2 cór. służ.; 
Bielińska W iktorja lat 2 mies. 6 cór. wyrobn ; Osipowski L u
dwik lat 4 syn służ.; Karbowska Ewelina lat 4 mies. 6 cór. 
piek.; Sankiewicz Anastazja lat 2 cór. wyrób; Wełna Feliksa 
mies. 2 cór. służ.; Iwanow Andrzej mies II ; Nikulina Edoksja 
mies. 7; Swiłow Piotr mies. l; Konecka Anna mies. 10, Szcza
wiński Teofil dni 6 , F itka ł Emilja mies. 1, Grotowski Leopold 
lat 4 wychowańcy dziec. Jezus; .Starozakonni: Honigstein Mo- 
szek lat 70 wyrobn.; Rożen Aliram lat 9; Perelmuter Aron lat 
4; Rauszer Chaim lat 5; Pajer Ita  rok 1; Aszenfarb Mundla 
la t 2; Rotzeig Tauba rok 1 mies. 6 ; Sendyk Fajga rok 1 mies. 
6 ; Szychtman bezim. dzień 1; Ostrowska Tauba dni 2.

 ----
K a l e n d a r z .

W  sobotę, 11 sierpnia, —  śśw. Zuzanny pan. i D ygny 
pan. —  S łońce  wsch. o godz. 4  mia. 37 ; zach. o godz. 7 
min. 32.

W  niedzielę, 12 sierpnia, — św. K lary  pan. — Słońce 
wsch. o godz. 4 min. 39; zach. o godz. 7 m in. 30 .

W i d o w i s k a .
W IE L K I T E A T R . — J u tro , MelodramatTułflCZ. (.Za

cznie się o godz. 8 -ej). — W czoraj, daw ano O perę k o 
miczną Pensjonarki; Divertissement taccerskie, b y ło o -  
sób 350.

T E A T R  R O Z M A IT O Ś C I. — D z iś , Zięć Pana Poi
rier; Siostra Kacperka. (Zacznie sie o godzinie 8 -ej).

S A L A  R E S U R S Y  O B Y W A T E L S K IE J . -  J u tro  i 
codziennie W ielk ie P rzed sta w ien ie  A stronom ji, 
F iz y k i i A g i-a k o p ji, (duga serja), w trzech czę
ściach, p rze z  p ro fe so ra  f i z y k i  P . A m berg a .—  Początek  
o godz. 8 -ej. —  Cena miejsc 0 po łow g  ZiłiŻOna a m iano
wicie: k rzesła  w  pierw szych dwóch rzędach kop. 50; p ier
wsze miejsce kop. 25; drugie miejsce kop. 15. D ziś w i
dzieć m ożna będzie bezp ła tn ie  A zteków .

D O L IN A  S Z W A JC A R S K A . — D z i ś  i cc dz ennie, 
W ielki K oncert B . B ilsego .— W e środy i soboty Symfonje.

J u tro . — I .  U w ertu ra  z o p .E u ran th e , W ebera; Polonez 
królew ski, B ilsego; L a rg o  z Sonety op. 10  N . 3, Betho- 
vena; D ie  erstęn  C uren, w alc S trausa; O dgłos O ssiana, 
uw ertu ra  koncertow a G ad e .— I I .  „K olum bus ’ obraz m u
zyczny w form ie sym fonji, J .  A berta : a )  A llegro: U czu
cia przy  odjeździe; b ) Scherzo: Czynności m ajtków ; c) 
A dagio: W ieczór na  m orzu; d j  F inale: D obre znaki; 
B unt; B urza; L ą d .—I I I .  U w ertu ra  z op. F a u s t, G ouno
da; a) D uet pieśń, b) P ieśń  w iosenna, M endelsohna-B ar- 
tholdy; M arsz koronacyjny z Op. P ro ro k , M eyerbeera — 
(Zacznie się o godzinie 6 -ej; — cena w ejścia kop. 30).

W  n ie d z ie lę — K oncert B. Bilsego i Wielki Fajerwerk, 
oraz iluminacja całego ogrodu i ośw ietlenie różnokoloro- 
wemi ogniam i sztucznemi. —  (Cena w ejścia kop. 3 0 . — 
Początek  koncertu  o godz. 6 ; — początek fajerw erku  o 
godz. 9 ej).

r a p p o - t e a t r .  — Ju tro . Wielkie Przedstawienie.
Ósme w ystąpienie sław nego komika na  fortepjanie, p. M . 
R eichm anna. — G im nastyczne ćwiczenia. — Żyw e o b ra 
zy. — N a zakończenie: M oc czarodziejska arlek ina, czyli 
podróż p ie rro ta  koleją że lazną .,— P oczątek  o godz. 7 ł/a

, _ A Z T E K I w hotelu  E uropejskim ; co- „ _  
^dzienn ie  od godziny 1 1 -ej rano do 6 -ej 

wieczorem . — Cena b iletu  kop. 25.
(

] O G R Ó D  W  A L E I  B E L W E D E R S K IE .J  N -e r 1673 
(w p ro st dom u P u sło w sk ich ).— Ju tro  i  codziennie , Tre
sowane lwy (p. K reu tzberg , panna A u g u sta  i p. W il
liam ), sztuki akrobatyczne, m agja  chińska i rzucanie szty
le tam i.— Zacznie się o godz 6 % . 

j O R P IIA E U M  (ulica M iodowa w dom uL essera). — Co- 
| dziennie, sztuki m agiczne i zjawienie się duchów  w ru i

nach klasztoru  de C astro. M iejsce num erow ane kop. 
3 0 ;— wejście do ogrodu kop. 20 . -  Zacznie się o godzinie 
6 % .  _________

Cen. targowe 
dn ia  (2 8  lip ca ) 9  s ie rp n ia  1 8 6 6  r .

Obserwatorium Meteorologiczne.
(28 lipca) 9 sierpnia. ;T ^ £ "g T 7 ,-t.  i- . ,  4 p.,_g

Barometr w milimetrach................ , 747 7 j  742.8 '
Termometr Reaum.......................... • -t- i3°2 i- 20"8
Stan nieba- .......................................   pochmurny ; pochmurny
Największe ciepło 4- 21 0 R. Najmniejsze ciepło -f-12°5 R. 

Z rana d. (29 lipca) 10 sierpnia -j- 12.u2 R. ciepła.

Wya..k ’ś« wody bu Wiśle stóp 4 eaii 7

KUKS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ 
________ ______ etnin 29 Lipca ( 1 0 Sierpnia) ISSt'

MONETY.

Pół-lmperj&ły Rosyjskie . . 
Dukaty Holenderskie nowo wsźns 
Frydrychudo ry Pruskie . . .  
Pruski K urant za 100 tal. . .

PAFIKKY,
(bez wartości kuponu)

Obflgi Skarbw za ra. 10 0 ..........................
Bilety Skarbu K ró l Pol. za ra. 100 . . 
Obligacje Cząstk. z r  1835 po złp. 500

za s z t u k ę ....................................  •
Certyfikaty Banku na Oblig. Cząat. lit. A

po złp. 300 za sztkę..................... .....
Lit. B po złp. 200 za sztukę z kuponem 

„ „ „ bez kuponu.
Listy Zastawne IH-go Okresu Serji I-ej

za rs 100..........................................
Listy Zastawne HI go O kr. Serji 2ej si

100 E s . * ) ....................................  .
L isty likwidacyjne za rs- 100*). . 
Dowody Kom. Ceatr. Likw:. za 100 Rs.
5 pożyczka rossyj. S tigk tja  z r. 1854

za r3. 10% , ................................
6 pożyczka rossyj. Stigiuca z r. 1855 za

rs. 100. ' .........................
Bilety Basku Ce». Kos. z r. I860, za

rs. 100 ..............................................
Metaliki Lutowe za rs. 100. . . .

„ Sierpniowe za rs. 100. . .
Rosyjska pożycz yrem e !365 rs. 100.

» ” ” 1S66 ,,
Akcje Głównego Towarzystwa Rosyj

skiego dróg żelaznych rs. 125. . .  . 
Obligacje Główn. Tow. Ros- Dróg Żel 

pofr ank. 2000 za rs. 100. . . , 
Akcje Drogi Żel. War.- Wied. sa  sstairę 
Obligacje Drogi Żel. .tV;.T**a.-WiedeA,

po frank. 500 za, r a tu k ę .....................
Akcje Drogi Żel*,*. Wujsr.-Bydgoskiej

za Rs. I C O .....................................
Akcje Żeglsgl.Parow. Kraj. rs. 100. 
Akcje Drogi Zelas. Wsrts.-TweżpolŁ- 

Mej za rs. .100 . . . . . . .
Akcjo Dro. ZeL tab. LećDJrkć rs. 100

■

BerEa , ,
n

Wrocław ■ 
Gdańsk . . 
Hasnburg . 
Londyn 
Pary.t . . 
Wiedeń . . 
Petersburg

cfcsiwa .  •
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Wartość kuponu bież. od Listów Zastawnych rs. — k. 53% 
«. ,. „ do Listów Likwidacyjnych —■ k. 771,

KURSA TELEGRAFICZNE 
Ajentnry Rudolfa Okręt.

*  Berlina d. 29 Lipca 10  Sierpnia) 1996  i

R O D Z A J P R O D U K T Ó W
K orzec od do

ruble sreb rne  i kopiejki

5 - 7 20
3 75 4 20
3 45 3 90
2 55 2 70

1 [50 1 65

Pszenica Waga 236 — 240 f.
Żyto „ 2 2 0 — 230 f.
J ę c z m ie ń .......................................

I O w ie s ...........................................
| Groch p o ln y ................................

Kartofle.........................................
Pudsianaodk. 25 —30. Pud słomyod k. 20 — 25; 

i Dowozy". Pszenicy 700; Żyta 400; Jęczmienia 120;
Owsa 500 korcy. 

i Wiadro okowity od rs. 3 k. 9 */a do rs. 3 k. 2 7 3/4. 
Garniec „ od rsr. 1 kop. 1 do rsr. 1 kop. 7. 

Wymierzono w Urzędzie Konsura. wiader 4 ,414.

z BERLINA.
6-ta Pożyczka Rosyjska...................
Obligacje Skarbwet , „
Listy Zastawne 4%  .  .............
Bilety Banku .Rosyjskiego — ------
Weksle na W arszaw ę.......................

„ Petersburg o tygodn . .,
„  „ 3 miesięczny
„ Londyn 3
„ Paryż 2
„ Hamburg 2 „
„ Wiedeń 2 ,,

Koleje R o sy jsk ie ...............................
Akcye Terespolska ..  ...............

dto a arszawsko Wiedeńska . . .
dm Warszawsko Bydgoska ..........

Nowa pożyczka premiowa i em . .  - 
„ „  , 2 em. .

Zyto na targu . . .  .......................
„ „ dostawę wiosenną ............

z PARYŻA.
Renta 3°/„ ...........................
Renta Włoska
A kcje  Kredytu Ruchomego.

z LONDYNU 

3”/o Papiery (consols)

ż ą d i ą płacą

61% 
6 i> 
60% 
73% 
72% 
80% 
79% 

3 22 
80% 

151 
77% 
76%

59%

81%
79%
48%
45%

69 20 
52 30 
650

38%

l



U W  I A D  O M I E  N I A .

(N . D. 4816) P ajoM C K oe lyO ep u cK o e  
l/pi: u. le n ie ,
k t ,  i  ->■ ii  1' T a T i .T j  B i . i c o m a u -  

iuam. y * aa* 1850 r ,  ofi-htiiwnercł . 6r. + aH. 
n e v y  I! i '  HU.V u i i i a / jo i. Ke/ii.ue lO se ty  

y ̂* |  j n c K O M y  '  i l>l Ił U I l l ' O . V l / I i h f H I I I  IL1GC 1 H

H HiłCTOHIHHIO UhlBODa D°3 * 
BpaiH^CH ua 1>«4"".V Tl HIUMCH lV h  6/lH*aH- 
u ie n  n o / in u e f i c K o e  yupaBżieHie ,  u » n nnT H -
BHoMi, iii ' c/iyia-B, c n r i a i r m  340 w 341 c t-<-
THefi y,TolKCmn o liaK* 3DI i >Xł> \ r  vl'MSIII.U'b 
i i  v -cnpai in i eai.nwx 1, n>>m oiiopeirb oyyieiii 
k t ,  6e3no3npa i u<,»iy H nna i i im .

*  *  *
W  zastosow aniu s ię  do art. 1 U k a zu  N a j

w yższego  z roku I8.M), w zyw a Jó ze la  R u siń 
sk ie g o  m ieszk ańca m. K ielc , obecn ie  za g ra n i
cę  z b ie g łe g o , ab y  w ciągu  sześciu  tyg i dni ou  
dsity n in ie jszeg o  w ezw ania licząc. obecno  
swą najb liższej w ładzy p id icyjnej zam ek  owa , 
gd vż  w przeciw nym  razie  na m ocy a r - 
i 341  K od ek su  kar g łów nych i popraw czych na  
bezpow rotne z kraju w ygn an ie  sk azan y  ę zie. 

r .  1’a.toMi. ho,in 19.1311 18 bb r.
u.  A  BHue-ryói-miaTopa, Mo.ioHaiioifb.

aa  r ipauHTeabu Kamte-tApiu. AexeiuKifi .

(N . D . 4 8 1 5 ) ra,\oM ntoe IgOepnacue 
I lp n n .ten ie .

I l p iim-Ruhhci, kt, i c i .  Bhicouavnu i o y a a i a  
1850 r.  orilHiMHciCH ńl-,iH uiiieMy aa ipaHH- 
iiy mu i r.iKi ropowa m e K o m m a  OAhKycitaro 
i T , 3 4 a enpew .lei iSycro Posnepcoiiy  .laow 
ht> npoyio.iateiiiu iliecTH ueje / t i ,  co 4 1 1 H ua-  
OTOHtpar*1 BI.130K8 Hoaupa l IUCR IIa po^Htiy 
11 RiMMch ich 0,111 ma ii 111 e e lii  AHiteiicKoe yupa-  
łi.it-Hie, bt, upo  ihbhom-ł c / t y i a *  roi >- cho
340  11 341 cTaTHeii y/iowe- in o naKasa- 
HisłT, yrO.IOBHHi* a Ii IiC11 paBH 1 e-lHHHUT, np li 
roBopenT, f iy . je n ,  kt ,  5 e3 no3 BpaiiioMy u'3'  
ruan iio .

*  *  *
W zastosowaniu się do a r ty k u łu  I U kazu  

Najwyższego z r .  1850, wzywa s ta r .  Le jbusia  
Roznersona mieszkańca ni. Szczekocin ™-tu 
O łkusk ieg  , obecnie za granicę  zbiegłego, aby 
w ciąęu  sześciu tygodni od da ty  n in ie jsze
go w ezwania licząc, obecność swoją w k ra ju  
najbliższej władzy policyjnej  zameldował, 
gdyż w przeciwnym razie na  mocy a r t .  340 1

341 Kodeksu K ar  Głównych 1 Poprawczych n a  
bezpowrotne z k ra ju  wygnanie skazany bę-  
dzie.

P. P a 4 <iMT> 1 10 ,1H 19 (31) /IHd 1 8 ®'’ r>
u .  a . Brnie l y ó e p i i a io p a ,  Mo-ioh3Hobt>.

3a RpanH Te^aa  Kamie,iflpiw, ylexoucKin.

(N . D . 4 6 9 6 ). D yrekcja  Główna  
T ow arzystw a kredytowego Ziemskiego 

H a sk u te k  żądania przez  stronę  in teresow a
n ą  w niesionego, a  w laściwem i dowodami po 
p arteg o , i w zastosow aniu się do a rt. 3  N a j
wyższego U kazu z dnia 14 (26) G rudnia 1866 
ro k u  o poszukiw aniu  zagubionych lub sk rad z io 
nych listów zastaw nych  lub kuponów, podaje 
do pow szechnej w iadom ości, iż Jó z e f  S ie rp iń 
sk i w W a r s z a w ie  zam ieszkały , u trac ił lis ty  
zas taw ne okresu  I I I  a) serji 1 l i t  A. K r. 4078, 
li t . C. 8 2 ,8 i4 ; 6) se rji 2 lit. C. N r. 234,778 
w szystk ie  z czterem a kuponam i, to je s t  od 
w łącznie 2 półrocza 1866 r . do w łącznie 1 pół
rocza 1868 r.

O strzega  się p rze to , że obieg powyższych 
listów  i na 'eżących  do n ich  kuponów zakw e
stionow any nin iejszem  zosta je  i że w skutek 
teg o , każdy  nabyw ca lis tu  lub kuponu zakwe- 
słjonow anego byłby powołanym  przez poszko
dow anego do rozpraw y sądowej o w łasność 

zakw estjonow anego listu  lub  kuponu.
W a isz a w a d . 18 (30) L ipca  1866 r. 

p. o. P rezesa ,
JeH erał L e jtn a n t, Gieczswicz.

P isa rz , Iżycki.

OBW IESZCZENIA SPAD& OW E.

(A . D . 4844) Rejent K ancelarjiZ iem iańskiej 
G ubem ji Lubelskiej w Lublinie.

Z aw iadam ia , iż  n a  dzień  1 (1 3 )  L u te g o  
1867 r. w yznaczony  z o s ta ł  te rm in  do re g u 
la c j i  spadków : 1. B a rb a rz e  z H orochów  
M a x , w ie rzy c ie lce  sum y rs r . 1,800, n a  n ie r u 
cho m o śc iach  w L u b lin ie  num eram i h ypo te- 
cz n e m i 112 i 113 oznaczonych , p rz e z  z a 
s trz e ż e n ie  u b ezp iecz o n e j. 2. M end lu  i M a je 
r z e  W a g m a js tra c h , w sp ó łw ła śc ic ie lach  n ie 
ru ch o m o śc i w L u b lin ie , n u m erem  h y p o tecz- 
nym  359.

L u b lin  d. 25 L ip c a  (6  S ierp n ia ) 1866 r.
E d w ard  B rodow ski.

• W W . H M W I K i r  W W I U a r y ^ i Ł Ł K C W ł Ł a B e r T T I I T r UUI f ' I B l i U J  W1IHM—

OBW IESZCZENIA H IPO TECZNE

( -V. D . 4734). Trybunał Cywilny 
Gubem ji L ubelskaj w Lublinie.

W  sk u te k  ż ą d a n ia  now ej re g u la c ji p lacu , 
w  L u b lin ie , p o d  N u m erem  p o licy jnym  794

p o ło żo n eg o , p raw em  em fiteu ty czn y m , o raz  
dom u i innych  zab u d o w ań  n a  tym że p lacu  
w zn ies ionych , praw em  w łasn o śc i do S ta n is ła 
w a i F ra n c is z k i  m a łżo n k ó w  P a ź d z ie rsk ic h  
n a le ż y ć  m ający ch ; te rm in  do te jż e  reg u lac ji 
h y p o te k i n a  dz ień  1 13 L is to p a d a  r  b p r z e 
zn acz a , i wzyw a in t» re se n tó w  p raw o  do ty c h  
n ie ru ch o m o śc i m ieć  m ogących , an y  s ię  w d. 
ty m  p rz e d  P i-a rz e m  Z ie m iań sk im  sta w ili i 
p ra w a  sw e udaw odniali.

L u b lin  d. 18 (3 0 )  L ;p c a  1866 r.
S ęd z ia  P re z y d u ją c y , M  clie lis.

(N. D .  4 8 3 4 )  Trybunał Cywilny 
Gubemji łładom nskiej w ł\ielca<h. 

P o d a je  do p o w szech n e j w iadom ości, iż  n a  
sk u te k  w niesionego ż ą d a n i a  w m y śl u staw y  
h y p o teo zn e j z ro k u  18 8 i art._23 p r a w a  o 
p rzy w ile jach  1 h ip o te k a c h  z d n i a ł  ( i3 )  C z e r 
w ca 1825 ro k u  te rm in  do now ej reg u lac ji 
h y p o te k i n ie ru ch o m o śc i m ie jsk ie j w m ieście 
P o w iatow em  K ie lcach  p rz y  u licy  K o nstan tego  
po d  N -m i po licy jnem i daw niej j0 0  i 101 p o ło 
żo n e j, a  te ra z  N r. 245 o zn aczonej n a  dzień  
19 (31 P a ź d z ie rn ik a  r . b. g o d z in ę  10 z ra n a  
p rz e d  R e je n te m  K a n c e la rji Z ie m iań sk ie j G u- 
b e rn ji R ad o m sk ie j w K ie lcach  A dam em  
K zczepanow skim , w paw ilo n ie  Z am k u  p o  B i
skup iego  w K ie lcach , K a n c e la rją  sw ą u trz y 
m ującym , d o p e łn ić  s ię  w in n ą  p rzezn aczy ł, 

j K ażdy  z  in te re se n tó w  p raw o  do te j n ieru - 
I chom ości ro sz c z ą c y , p rz e d  rzeczo n y m  pow y

żej u rz ę d n ik ie m  w ozn aczo n y m  te rm in ie  i 
m ie jscu  osob iśc ie  lub  p rz e z  p e łn o m o cn ik a  

: sp e c ja ln ie  i u rzęd o w n ie  um ocow anego  s ta n ą ć  
i ż ą d a n ia  sw e i w niosk i dow odam i p o p a rte , 
do p ro to k ó łu  reg u lacy jn eg o  p o d ać  w in ien  a  
to  pod  p re k lu z ją  a r t .  154 i 160 ustaw y  hypo- 

| te czn e j z ro k u  1 8 ' 8 z a g ro żo n ą
N ad m ien ia  p rzy tem , że  d z ień  o g ło sz en ia  

} decyzji ja k a  w s k u te k  re g u la c ji w ydana b ę 
dz ie . n a s tą p i  d n ia  1 (13> L is to p a d a  r  b. n a  

| p o sie d zen iu  w ydzia łu  h y p o te c z n e g o  tu te jsz e -  
[ go T ry b u n a łu , i od teg o ż  d n ia  c z a s  do odwo- 
: ła n ia  s ię  od n iej u p ły w ać  zacz n ie .

K ie lce  d. 11 (2 3 ) L ip c a  1866 r.
Z a  P re z e sa ,

Sędzia , U n iszew sk i.
S e k re ta rz , Ś w ięcick i.

( ,V. [). 4 7 5 6  ) Sąd Pokoju Okręgu 
'. Olkuskiego.

W ydzia ł Hypoteczny.
Z pow odu w n iesionego  p rz e z  F e l ik s a  L ex - 

to n a  ż ą d a n ia  now ej re g u la c ji  h y p o te k i n ie ru -  
1 chom ości, k tó rą  sk ła d a :

a. D om  w m ieśc ie  S ław k o n ie , p o d  N r. p o 
licy jnym  62 p rz y  u licy  K w arto w sk ie j od p ó ł-  

: no cy  p o ło żo n e j, a  k u  po łudniow i do sad u  J a -  
| k ó h a  P iek o szew sk ieg o , p lacem  do dom u tego  
; n a leżąc y m , p rz y ty k a ją c y , m iędzy  p o sesjam i 
| z e  s tro n y  w schodniej A u g u s ta  Ja s ic y , a  z 

zach o d n ie j S ta n is ła w a  J a n e c z k a , z zab u d o 
w an iam i o g ródk iem  i p lacem , 

i b. T rz e c ia  czę ść  g ru n tó w  o rnych , p rz e z  
sz e sn a śc ie  p o łó w ek  czy li s ta je n ek , w zd łu ż  

i od d rog i Ł o siń sk ie j, z p u łu d n ia  do g ran ic  0 - 
k rad z io n o w sk ich , pod  p ó łn o c  c iąg n ący c h  się , 
a  pom ięd zy  g ru n t im i  od w schodu  P io tra  
M a rca , za ś  z zach o d u  W alen teg o  B a czy ń 
sk iego  po ło żo n y ch , to  j e s t  p o ło w a d z ies ięc iu  
p o łó w ek  czy li s ta ja n e k , u w aża ją c  od d ro g i 

I Ł o siń sk ie j ze  s tro n y  p ra w e j, p rz y  g ru n c ie  
P io tra  M a rc a  leżąca , 

j Z aw iad am ia  osoby  in te re so w an e , że  te rm in  
I do re g u la c ji te j, n a  dzień  22 P a ź d z ie rn ik a  (3  

L is to p a d a )  r  b. p o c z y n a ją c  od godziny  10 z 
ra n a , w yznaczonym  zo s ta ł.

W z y w a  j e  p rz e to , ab y  w c z a s ie  tym  sam e 
lu b  p rz e z  pe łn o m o cn ik ó w  p raw n ie  um ocow a
nych , z dow odam i p re te n s je  ich  do n ierucho- 

| m ośc i te j u sp raw ied liw iać  m ogącem i, zg ło s iły  
\ s ię  pod  sk u tk a m i p rz e k lu z ji  a r t .  154 i  160 

p ra w a  h y p o teczn eg o  z ro k u  1 8 18 p rz e p isa 
nej.

\ D ecy z ja  z w ie rzch n o śc i h y p o teczn e j, ja k a  
w te j m ie rz e  z a p a d n ie , 24 P a ź d z ie rn ik a  (5 

\ L is to p a d a )  t  m. i r. z o s ta n ie  o g ło sz o n ą  
O lk u sz  d n ia  5 (17 / L ip c a  1866 ro k u .

P o d sę d e k  G órsk i.

(N. D. 463 0 )  S ą d  Pokoju Okręgu 
A azimicrskieyo. 

i Z  po wodu ż ą d a n ia  now ej re g u la c ji hypo- 
; tek i:
j  T rz e c h  m órg  g ru n tu  G o reczczy zn ą  zw ane- 
, go w m ieśc ie  K a z im ie rz u  pom iędzy  m iedza- 
j m i d z ied z ica  wsi W y ląg i o ra z  P io tra  i K a ta - 
j rz y n y  m ałżonków  K aza n o w sk ich  p o ło ż o n e - 
| go, w łąśn o ść  J a n  i K a ta rz y n y  K ic iń sk ich  
! M a łżonków  K ilianów  stanow ić  m ających .

Z aw iadam ia  in ta re sa n tó w , że  tak o w a n a- 
■ s tą p ić  m a w S ąd z ie  tu te jszy m  w d. 4 (16) L i-
I s to p a d a  r. b. o g o d z in ie  10 z ra n a , w zyw a 

ich  p rz e to  aby do takow ej re g u la c ji osob iśc ie  
lu b  p rz e z  p e łn o m o cn ik a  u rzęd o w n ie  i sz c z e 
gółow o upow ażnionego  zg ło s ili się , żąd an ia  
sw e i w niosk i do p ro to k u łu  re g u la c ji zadyk- 
to w ali i w d o k u m en ta  p raw a  ich  u d aw adu ia- 
j ą c e  z a o p a trz y li  się . O s trz e g a  o ra z  iż  n ie

i s ta w a ją c y  w te rm in ie  p o d p ad n ą  sk u tk o m  p re -
j k lu z ji w a r t .  154 i  160 p r .  o hyp . z  ro k u  I 818 
' p rz e p isa n e j.

Je ż e lib y  w łaśc ic ie l n ie ru ch o m o śc i w yw oła
nej w te rm in ie  do reg u lac ji n ie  s ta w ił się , 
te n ż e  n a  ż ąd an ie  k to re g o  ko lw iek  z in te r e 
san tów  n a  k a r ę  rs . 1 ko p . 50 do r s  7 kop. 59 
sk azan y m  zo s tan ie  i n ad to  p o d ł u g  a r t. lo 4  
t  p. u ira c i w szelk ie  d o b ro d z ie js tw a  praw ne 
w zględem  sw ych w ierzycieli.

O g łoszen ie  decyzji j a k a  w  sk u te k  a k tu  r e 
g u lac ji w y d an ą  będzie , n a s tą p i  n a  pu b licz - 
nem  p o sie d zen iu  S ąd u  tu te jsz e g o  w d. 7 119) 
L is to p a n a  r. b. i od tego  d n ia  czas do odw o
ła ń  a  s ię  od  n iej up ły w ać  zaczn ie , in te re s a n 
ci p rz e to  b ez  dalszego  w zyw an ia  w ty m że  
dn iu  o g ło sz en ia  je j  obecnym i być  w inni.

K az im ie rz  d i 6 (28 L i p c a  1866 r.
B odsędek , B ie liń sk i.

( A .  D . 4 5 4  0 ). S ą d  Pokoju Okręgu  
C hełm skiego.

W y d z ia ł  H ypo teczny.
Z  pow odu żąd an e j now ej reg u lac ji h y p o te 

k i sk le p u  m urow anego  w m ieście  O kręgow em  
C hełm ie  p rz y  u licy  K ró tk ie j pod N um erem  
P o licy jnym  4 p o ło żo n eg o , g ran icząceg o , od 
p ó łn o cy  z u lic ą  k ró tk ą , od p o łu d n ia  z dom em  
M o rd k i C udyka F in k e ls z te jn , od w schodu 
z p lacem  sukceso rów  B e rk a  T e p e r , od z ach o 
d u  ze  sk le p em  M o rd k i L e jb  R o z en es.

Z aw iad am ia  in te re sa n tó w , że  ta k o w e  o d b ę 
d z ie  się  w S ąd z ie  tu te jsz y m  d n ia  24 P a ź d z ie r
n ik a  (5 L is to p a d a  1 r. b.

W zy w a p rz e to  k ażd eg o  k to b y  do te i n iej u- 
chom ości m ia ł ja k ie  p raw o  ab y  osob iśc ie  lub 
p rz e z  p e łn o m o cn ik a  u rzęd o w n ie  i sp ec ja ln ie  
upow ażnionego, w raz  z dow odam i p raw  sw oich 
n a  te rm in  pow yższy  z g ło s ił  się: w p rzec iw 
nym  ra z ie  u legn ie  p re k lu z ji  z p raw a  w ynika-
j $ cej  , 4 . .  .

O g ło szen ie  d ecyzji ja k a  w sk u te k  a k tu  
p ie rw ias tk o w e j re g u la c ji zap ad n ie , n a s tą p i  
n a  p u b licznem  p o sie d zen iu  S ąd u  d n ia  25 P aź- 
d z ie rn in a  (6 L is to p a d a )  r. b. i od te j d a ty  
c zas  do o d w o łan ia  się  liczyć się  b ęd z ie .

C hełm  d. 12 (24. L ip c a  1866 r.
P o d sęd e k , K ra jew sk i.

( N .  U .  4 7 7 4 ). Sąd Pokoju Okręgu 
Stopnickiego.

W ydzia ł Hypoteczny.
Z pow odu  ż ą d a n e j p rz e z  C ynę S a u la A b ra -  

ham ow icza  now ej re g u la c ji h y p o te k i dom u 
d rew n ianego  w m ieśc ie  S t# p n icy  p rz y  u licy  
d o lnej S ta szo w sk ie j p o d  N r. p o licy jnym  109 
po łożonego

Z aw iad am ia  in te re sen tó w , że  tak o w a n a 
s tą p i  w dn iu  11 (23) L is to p a d a  r . b. o g o d z i
n ie  10 z  ran a .

W zy w a ich  p rz e to  ab y  do takow ej o so b i
śc ie  lub p rz e z  p e łn o m o cn ik a  u rzędow nie  i 
szczeg ó ln ie  um ocow anego z g ło s il i  się , ż ą d a 
n ie  sw e i w niosk i do p ro to k ó łu  reg u lac ji p o 
dali i w dow ody p raw a  ich  u sp raw ied liw ia jące  
o p a trz y li  się .

O s trz e g a  o ra z  że  n ie z g ła sz a ją c y  się  w t e r 
m in ie  p o d p a d n ą  sk u tk o m  p re k lu z ji w a r t .  
154 i 160 p ra w a  o h y p o te k a c h  z r . 1818 p r z e 
p isan e j.

Je ż e lib y  w łaśc ic ie l n ieruchom ości wywo
łan e j w te rm in ie  do  re g u la c ji n ie  s ta w ił się 
te n ż e  n a  ż ą d a n ie  k tó reg o k o lw iek  z in te re se n 
tów  n a  k a r ę  rs . 1 k o p  50 do rs . 7 k o p . 50 
sk a z a n y  z o s ta n ie , a  p o d łu g  a r t .  150 tegoż 
p ra w a , u tra c a  w sze lk ie  d o b ro d z ie js tw a  p r a 
w a w zg lędem  sw ych  w ierzycieli.

O g ło szen ie  d ecyzji ja k a  w  sk u te k  a k tu  r e 
g u lac ji n a s tą p i, d o p e łn io n em  b ęd z ie  dn ia  18 
(30, L is to p a d a  r. b o godzin ie  2 z  p o łu d n ia  
n a  p u b licznem  p o sie d zen iu  S ąd u  tu te jsze g o  
i od tegoż d n ia  c zas  do o d w o łan ia  się  do n iej, 
u p ły w ać  zaczn ie .

In te re s a n c i  p rz e to  bez  d a lszeg o  w ezw ania 
w tym że dn iu  og łoszen ia  je j  p rzy to m n em i być 
w inni.

S to p n ica  d. 1S (30) L ip c a  1866 r . 
P o d sęd e k , M atąk iew icz .

( N .  D  4 7 6 8 )  S ą d  Pokoju Okręgu 
Ostrołęckiego.

Z p o w o d u  ż ą d a n e j  uowej r eg u lac j i  h y p o te k i  
części ziem skich aa w siach Zaw istach W itach 
Zn wis tach  K oziauacb, Z a w is ta c h  Piotrow icach 
i Z abiciu  P iku lach  w P o w ie c i e  i O kręgu O s
tro łęckim  G ubernji P ło c k ie j  p o ło ż o n y c h  z na-' 
bycia od Adama i F r a n c i s z k i  Z aw istow skich 
p ochodzą cych .

Z aw iadam ia in teresan tów  że regu lacja  tak o 
wych odbęozie się w duiu  11 (231 L istopada 
r . b. o godzin ie 9 z ra n a  a to przed d e leg o 
w anym  Pisarzem  Sądu, w term in ie  więc tym 
s tro n y  in teresow ane z praw am i swemi zgłosić 
się winny do p ro toku łu  pierw iastkow ej regula
cji jeże li nie ebeą z takow em i być zprekludo- 
w anem i.

O głoszenie decyzji regulacyjnej n as tąp i co 
dni ośm.

O stro łęka  d. 17 (291 Lipca 1866 r. 
z a  P o d s ę d k a  K arpińki.

(N. D . 4769) S ą d  Pokoju Okręgu 
Ostrołęckiego.

Z pow odu żądanej nowej regulacji hypoteki: 
1. D om u w mieście O strow i przy ulicy W a r 

szaw skiej pod N r. 63 sytuow anego.

2 C zęś c i  s z l a c h e c k i c h  na w s i a c h  Drewnowo 
L i p s k i e ,  K a m i e ń c z y k ,  R r c z o n k i  i U s c i a u e k  
D ę b i a n k a  w- O k r ę c i ł  O s t r o ł ę c k i m  G u b e r n j i  
P ł o c k i e j  p o ło ż  in y c h  pi. rWszej z  n a b i c i u  od  
s u k c e s o r ó w  po J a n k l i i  B y t u ia n  a d r u g ic h  z k u -  
p o a  i s p r z e d a ż y  od  P a u l i n y  K o n a r z e w s k i e j  n a 
b y t y c h .

Z a w i a d a m i a  i n t e r e s e n t ó w  iż  r e g u l a c j a  t a k o 
w y c h  o d b ę  łz ie  s i ę  ad 1) d n ia  3 ( 1 5 )  L i s t o p a d a  
ad  2 )  7 ( i 9) L s t o p a d a  r. b. o  g o d z in ie  9 z r a 
na a to  p rze  i 4 l e g o w a n y m  P i s a r z e m  S ą d u ,  w  
t e r m i n ie  w i ę c  t y m ,  s t r o n y  in t e r e s o w a n e  s p r a 
w a m i  s w e m i  z g ł o s i ć  s ię  w i n n y  d o  p r o t o k u łu  
p ie r w i a s t k o w e j  re -u lac i i  j e ż e l i  n ie  c h c ą  z  t a 
k o w e m i  b y ć  zp re k iu d o w a n e r n .

O g ł o s z e n i e  d e c y z j i  r e g u l a c y j n e j  n a s t ą p i  w  
dni o śm .

O s t r o ł ę k a  d. U  ( 2 6 )  L i p c a  1 8 6 6  r. 
za  P o d s ę d k a  K a r p i ń s k i .

(N. D. 4605). S ąd  Pokoju Okręgu 
Chełmskiego.

Z  p o w o d u  żąd a n e j  r e g u la c j i  n o w e j  h y p o t e k i  
p lacu  w m ie ś c i e  C h e ł m i e  p rzv  u l icy  L u b e l s k i e j  
pod  Nr. p o l i c y j n y m  2 1 9  p o ł o ż o n e g o .

Z a w ia d a m ia  in t e r e s e n t ó w  że  t a k o w a  n a s t ą 
pi w S ą u z ie  t u t e j s z y m  w dn u 1 ( 1 3 )  L i s t o p a 
d a 1866  r.

W zyw a przeto każdego k toby do tej n ie ru 
chomości m a i ja k ie  prawo, iżby sam  osobiście 
lub przez pełnom ocnika urzędow nie i szczegól
nie um ocow anego w powyższym term in ie  s ta 
wi! się i p raw  swych dopilnow ał, w p rz e c i
wnym bowiem razie  u legn ie  p rek luzji z p raw a  
w ypływ ające j.

O głoszenie decyzji ja k a  w sk u te k  p ierw ia
stkow ej regu lacji w ydaną będzie, nastąp i na 
posiedzeniu dnia 2 (1 4 ) L istopada 1866 r. i  
od te j da ty  czas do odw ołania liczyć  się  za
cznie.

Chełm  d. 15 (27) L ipca  1866 r.
P odsędek, 

w z. H arasow ski P isarz.

(iY. D . 4 5 7 3 ). S ąd  Pokoju Okręgu 
Kowalskiego 

W ydzia ł Hypoteczny.
Z  pow odu żąd an e j reg u lac ji h y p r te k i  n ie 

ruchom ości m ie jsk ie j w m ie ś c ie  O k ręg o w y m  
K ow alu  w R y n k u  p o d  N r. 23 p o ło ż o n e j.

U w iad am ia  in te re se n tó w  iż  ta k o w a  n a s tą p i  
w S ąd z ie  tu te jsz y m  w d n iu  21 P a ź d z ie rn ik a  
(2  L is to p a d a )  1866 r . o g o d z in ie  10 z ra n a .

W zy w a ich  p rz e to  ażeb y  w te rm in ie  pow yż
szym  osobiśc ie  lub p rz e z  p e łn em o cn ik ó w  z 
p raw am i sw em i s ię  zg ło s ili a  to  pod p r e k lu z ją  
z a r t .  156 i 160 p ra w a  h y p o te c z n e g o  w yp ły - 
w a jącą .

O g łoszen ie  decyzji ja k a  w s k u te k  a k tu  
re g u la c ji z a p a d n ie  n a s tą p i  d  26 P a ź d z ie rn ik a  
(7 L is to p a d a )  1866 r., i od  teg o  c z a s u  te rm in  
do o d w o łan ia  się  od n ie j u p ły w ać  z acz n ie .

K ow al d. i 5 (2 7 1 L ip c a  1866 r .
P o d sęd e k ,

w. z . L ubow idzk i.

L I C Y T A C I E  

I SPRZEDAŻE PUBLICZNE.

(N. D. 4 b 2 l) .  M agistrat KJia^a 
W arszawy.

P o d a je  do pow szechnej w iadom ości, iż w d.
12 (24) S ie rp n ia  r. b. o godzinie 12 w po łu
dnie w sali posiedzeń b iu ra  M ag istra tu , odbę
dzie się licy tac ja  in m inus przez opieczętow a
ne d e k ia ra  j e  na  dostaw ę drzew a opalow ego 
d la  b iu ra  M a g istra tu  i służb pod zarządem  j e 
go zostających w ciągu ro k u  jed n eg o , to je s t 
od d. 3 (15) P aźd z ie rn ik a  r. b. do tegoż dn ia  i 
m iesiąca 1867 r. w ilości około 1 ,200 sz tu k  w 
klocach po 24 stóp w przecięc iu  d ług ich , a  od
13 do 18 cali w cieńszym  końcu g rubych  w raz 
z zwózką, potarciem , połupaniem  i ułożeniem  
w drw alni, od cen, a mianowicie:

Za sz tukę  od 13 do 14 cali w cieńszym  koń
cu grubą, rs. 2 kop. 50.

Za sz tukę  od 14 do 15 ca li w cieńszym  koń- 
cu g m b a  rs. 2 k. 9 2 % .

Za sz tukę od 15 do 16 cali w cieńszym  koń
cu g rubą, rs. 3 k. 4 2 % .

Za sz tukę  od 16 do 17 cali w cieńszym  k o ń 
cu g rubą rs. 3 k. 80.

Za sz tukę  od 17 do 18 ca li w cieńszym  koń
cu g rubą, rs. 4  k. 25.

Pożądanem  je s t  jed n ak że , ab y  drzew o w j e 
dnakow ych w ym iarach dostarczone być m ogło , 
m ianow icie od 14 do 15 ca li w cieńszym  k o ń 
cu g rube.

M ający przeto zam iar u b ieg an ia  się o ta k o 
wą doBtawę mogą złożyć w czasie i m ie jscu  
wyżej oznaczonem  n a  ręce  p. o. P re z y d e n ta  
m iasta  opieczętow ane dek la rac je , nap isan e  po
d ług  wzoru niżej zam ieszczonego, a  w ty ch  
w yraźnie lite ram i bez sk ro b an ia , p o p raw ek  i 
p rzek reśleń , wypiszą j a k i  o d stę p u ją  p ro cen t 
od cen n a  w stęp ie  w ym ienionych, a  do n in ie j
szej licy tac ji podanych.

N adto  do d e k la ra c ji  w inien być dołączony 
kw it kasy  ekonom icznej m iasta  W arszaw y, n a  
złożone w tejże rad iu m  w ilości re. 240  i n a
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kosz ta  ogłoszenia rs. 10, k tó re  n ieutrzym uj ą- 
cemu się przy l icy tac j i  na tychm ias t  zwrócone 
będą.

Inne  warunki dotyczące w mowie będącej li 
cytac ji  są do przejrzenia w wydziale a d m in i 
stracyjnym  każdodziennie wyjąwszy dni  św ią 
tecznych .

Warszawa d. 11 (23) Lipca 1863 r.
P- o. Prezydenta ,

Jenera lnego  Sztabu Jenera ł-M ajo r ,  
Witkowski.

Naczelnik Kancelarji, Luceński.
W zór do deklaracji .

W skutek  ogłoszenia z dnia  podaję n i 
niejszą deklarację , iż podejmuję się dostawy 
drzewa (wypisać z ogłoszenia) i odstępuję  od 
cen powyższych procentów N.\'. (wypisać l i te- 
rami),  poddając się wszelk im obowiązkom i 
zastrzeżeniom w w arunkach  l icytacyjnych z a 
tniesz- zonym.

Kwit  na złożone w kasie  ekonomicznej m ia
s t a  Warszawy vadium w ilości rs. 210 i n a  k o 
sz ta  ogłoszenia rs. 10 przy n iniejszem z a łą 
czam.

t-tałe moje zamieszkanie j e s t  w N , pisa łem 
dnia  miesiąca roku

(Podpisać wyraźnie imie i nazwisko).

(X . D. 4748) M agistra t M iasta  P yzdr.
Stosownie do odręcznego polecenia W. N a

czelnika Powiatu Konińskiego z dnia 30 Czer
wca (12 Lipca) r. b. Nr. 10383 podaje do pu
blicznej wiadomości, że w d n u  8 (20 )  S ie rp 
n ia  r .  b. o godzinie 2 z południu w biurze Ma
gistratu tutejszego odbywać się będzie głośna 
in plus licytacja na trzechletnie w ydz ie rża
wienie dochodu mostowego na rzece Warcie 
poczynając od dnia I Stycz n a  1867 roku do 
końca  Grudnia 18G9 r. od sumy dotychczaso
wej dzierżawy rs 270 kop. lo .

Przystępujący do takowej winien złożyć na 
vadium 1/10 część powyższej sumy.

W arunki  tej dzierżawy w każdym czasie w 
godzinach biurowych w biurze M agis t ra tu  
przejrzane być mogą.

P yzd iy  d. 7 (19) Lipca 1866 r.
Burmistrz Zieliński.

(N. D. 4749) M agistral M ia sta  P yzd r .
Stosowni© do odręcznego poleceń a W . N a

czelnika Powiatu  Konińskiego z dnia 3d Czer
wca (1 2 ) L;pca r. b. Nr. 10383 podaje do p u 
blicznej wiadomości, iż w dniu 8 (2d) Sierpniu 
r .  b, o godzinie 8 z rana, odbywać się będzie w 
biurze Magistratu tutejszego głoś in in plus li
cytacja  na  trzy  letnie wydzierżawienie Kol 
R a dz ick ich  i P isarskich a to od sumy rs. 47.

P rzystępującr  do licytacji złożyć winien na 
vadium ljlO część powyższej sumę, która nie- 
u trzymnj i ceni u się zaraz zwióconą z o r a n i e ,  
zas utrzymujący się winien do 1/4 c/ęści sumy 
dzierżawnej dokoinplotować na Kaucia.

W; ran k i  l icytacyjne w kflż-iym czasie w g o 
dzinach biurowych w biurze M a-i  s tratu  p rze j
r zan e  być mogą.

Pyzdry d. 7 (19 )  Lircn 1866 r.
Burmistrz Z rl iński

(N. D . 4 754). U rząd Leśny Łuków.
W  wykonaniu reskryptu R ządu Gubernjal- 

n*go L ubelskiego z dnia 4 j16 i Marca I860 r. 
N r 19 074 8 .266, op art'go na rozp orząd ze
n iu  K om isji R ządowej Przychodów i Skarbu 
z  dnia 18 L utego (2 M arca) 1866 r. Nr. 3  757 
i 1,238. podaje do publicznej w iadom ości, że  
w duiu 2 (14) W rześn ia r b. w kanceiarji 
U rzędu  L eśn ego  Luków  w e wsi Jagodne w o- 
becn ości W go A sesora  N adleśnego Gubernji 
L u b elsk iej, odbywać się  będzie licytacja  
p rzez  op ieczętow ane deklaracje na sprzedaż  
rycza łtow ą  drzewa z  d ę ć  bieżących  i z a le 
g łych  w leśnictw ie tutejszym  w obrębach jak  
następuje:

1. W obrębie K ownatka okręgu I, c ięc ia  
N r 11, ocem oue na rs 619 kop. 7.

2. W obrębie B rzozow ica, c ięc ia  Nr. 1, 
■ocenione na rs 110 k 4 8 '/ ..

3 . w  obrębie Stok okręgu  I, c ięc ia  N r. 1, 
■ocenione na rs. 103 k. 4 3 bj.

4. W  obrębie M yrcha okręgu II, c ięc ia  
N r 1, ocenionego na rs 91 k- 24.

5 w  obrębie W otynce okręgu I, c ięc ia  
N r. 5 i 6, ocenionych na rs. 115 k. 5

6. W  tym że obrębie i okręgu c ięc ia  Nr. 1, 
ocen io n e  na rs. 90 k. 42  / , .

7- w  obrębie Jata, c ięc ia  Nr. 1, ocenione  
n a rs. 281 k . 14

"  obrębie K rzyw ybor okręgu IV , cięć  
to oceti'° iie  na rs. 21 k. 82. 
o „Wrębie G lupiegóry okręgu III, c  ęć  

Nr. 1. 2, 3, 4 , 5, 6, 7 i 8, ocen ione na rs 265  
kop. 55.

10. W tym że obrębie okręgu IV , ciecia  
N r. 1, ocenione na rg 2 3 5  k. 27.

1 1 . W  obrębie Z łaby okręgu I, c ięc ie  Nr. 
1 do 8, ocenionych na rs 75 k. 9 0 1/ , .

12 W tym że obrębie okręgu I, c ięc ie  
N r. 1, ocen ione na rs. 326 k 37.

13. W  obrębie Majdan okręgu III. c ię c ie  
N r. 3, 4, 5, 6 i 7, ocenionych na rs 92 k 85.

14. W  obrębie Tapnr okręgu I, c ięc ia  
N r. 1, ocen ione na rs. 219 k. 14.

15. W  obrębie w arkocz okręgu IV. c ię 
c ia  N r 1, 2 i 3, ocenionych na rs. 169 k 75.

16. W tymże obrębie okręgu I, cięcia 
Nr. i ,  ocenionego na rs. 77 k. 88.

17. W obrębie Żdzar okręgu IV , c ięc ia  
N r. 2, ocenione n a  rs. 1,122 k  7 9 '/2.

18 W tym że obrębie i okręgu  c ięc ia  N r. 
3, ocenione na rs. 591 k. 23.

T en  tylko przypuszczony będzie do licy ta 
cji, kto przed rozpoczęciem  licytacji z ło ż y  
w U rzędzie Leśnym  kw it k asy Gubernjanej 
lub Powiatowej na w niesione vadium w goto- 
w iźnie, listach  zastaw nych lub innych  p ro
centow ych papierów  skarbow ych w kw ocie  
odpowiadającej ' /  c zęśc i w artości drzew a  
w yżej oszacow anej, jako to:

ad 1. rubli srebrem 155
,1 f i i i 28.
„  3. 11 ’ i 26.
» 4. v i f 23.
„  5. u i i 29
„ 6. i i i i 23.
„ 7. »i i i 71.
„ 8. i i i i 5 k. 50.
„ 9. t t i  ■ 67.
„ 10. i i i i 60.
„ U . i i i i 19
„ 12. i ' V 82.
„ 13. i i i i 24.
„ U . i i i 55.
„ 15. i » j > 43.
„ 16. i i 71 20.
„ 1 7 . i i 11 281.
,. 18. i* 11 148.

Z drzewa w szakże w cięciach  pow
w yekscypow aną zostanie nabywcom  m asa, ja 
ka ok aże się  potrzebną na deputaty, budowle 
rządow e leśne, tudzież inne w ydatki, k tórą  
w artości szacunkowej z  sumy postąp ionej na
bywcom  stosunkowo potrącon ą  b ęd zie . N ie -  
utrzym ujący się  przy licytacji, otrzym a zaraz  
upow ażnienie do odebrania vadium, zaś v a 
dium nabywcy przy pod' isan iu  protokółu  l i 
cytacyjnego uzupełn ione do % c z ę śc i ogólnej 
sum y na licytacji postąpionej, pozostan ie w 
k asie  Skarbowej K rólestw a ja k o  kaucja.

Licytacja odbywać się  będzie  sz czegó łow o  
cięciam i i rozpoczynać się  b ęd zie  od sum  
szacunkow ych wyżej oznaczonych. W arunki 
do licytacji konkurentow e, przejrzane być 
m ogą każdodziennie wyjąwszy św iąt w kance- 
larj U rzędu L eśnego Luków w Jagodnem .

Jagodne d. 6 (1 8  L ip ca  1866 r.
(1) N ad leśn iczy , Z natow icz.

(N. D . 4766). Naczelnik Z ak la a o w  
Górniczych Okręgu Wschodniego.

D nia 16 (28) Sierpnia 1866 r. o godzinie  
3 po południu w biurze Zarządu Górniczego 
Ok ęgu Wschodniego w Kielcach, odbywać się 
będą licytacje in minus, od cen na praetium 
ustanowionych, przez deklaracje opieczętowa
ne na papierze stemplowym ceny kop. 30  do 
terminu licytacyjnego przyjmować się mające, 
podług wzoru niżej zamieszczonego na prze
wóz produktów do Warszawy w ciągu roku
1.367 z Zakładów i magazynów Górniczych 
Okręgu W schodniego, jako to: 
jjj^l. Położonych nrzy trakcie W arszawsko- 
Krakowskim w wartości rs 3,320.

2. Z zakładu Bialogou w wartości rs. 823.
3. Położonych przy trakcie Ezińsko Zawi- 

chostskim  w w artośc i  rg. 2 ,980 k. 43
4. P. łożonych przy drogach wiodących ku 

Końskim w wartości rs. 3,461 k. 80.
Składający deklaracje obowiązani do tych

że dnlącztć kwity Kasy Rządowej na złożone 
zadiuin i koszta ogłoszeń:

Do 1 6| licytacji vadium rs. 332, koszta  
oglo-zeń rs. 4.

Do 2 ■ j  licytafcj i vadium rs. 82  k. 30, koszta  
ogłoszeń rs 1.

Do 3-ej iicy tic ji vadium rub. sr. 293, koszta 
ogłoszeń rs. 3.

Do 4-ej 1 cytacji vadium rs. 346 k.  18, k o -  
BZta og ło szeń  rs 4 k. 40.

W łościanie gromadnie o powyższe przewo
zy ubiegać się chcący, w mieisct- radium w p ie
niądzach składać mogą świadectwo przyjęcia 
solidarnej odpow ed, ialności.

Warunki licytacyjne i ceny na praetium  
oznaczone w godzinach biurowych przegląda
ne łiyć mogą w W ydziale Górnictwa w W ar
szawie i w Zarządzie Okręgu Górniczego 
w K elcach.

Wzór do deklaracji.
W skutek ogłoszenia Naczelnika Zakładów  

Górniczych Okręgu w schodniego z dnia 16 
(2 ) Lipca 1866 r. Nr. 5 , 14 ‘, po łaję niniejszą 
deklaracją, że podejmuję się przewozu wyro
bów z Magazynów i Zakla lów Górniczych N. 
do W a szawv w ciągu roku 1867 z odstąpie
niem od cen podanych na praetium do licy ta 
cji procentu (wpisać procent liczbą i literam i) 
poddaj ic się wszelkim obowiązkom i zastrze- 
żeaióui w warunkach licytaeyjnych zamie
szczonym, przezemnie odczytanym i zrozu- 
miunym.

kw ity kasowe na złożone vadium (©włościa
nie świadectwo przyjęcia salidarnej odpowie
dzialności) i koszta ogłoszeń dołączam, które 
w raz e meutrzymania się na licytacji sam od
bili ę.

S tałe moje zam ieszkanie je st  w N. najbliżej 
stacji pocztowej N.

Pisałem  w N. dnia N. m iesiąca N . roku 
1866.

(podpis z imienia i nazwiska położyć).
A dres deklar. cji, obejmować ma wiadomość 

do której licytacji po laną została.
Kielce dnia 16 ,28) Lipca 1866 rok u .

(2 Hube.

(N . D . 4 802) P isarz Trybunatu  Cywilnego 
Gubernji^ W arszaw skiej w W arszawie. 

Stosownie do art. 682 K. P. S. wiadomo- 
czym, iż na żądąnie Józefa i Marjauny z Do- 
b rzyck ich  małżonków Galnsińskich obywateli 
w Watszawie pod Nr. 333 zamieszkałych, a 
zamieszkanie prawne do tego interesu i c a łe 
go postęwowama subhastacyjnego u T eodora  
Łąck iego  Adwokata przy Sądzie Apelrcyjnym 
Królestwa Polskiego w Warszawie pod Nr. 
1775 zamieszkałego, obrane mających, w p o 
szukiwaniu sumy r s .  750 z procentem 5°/0 od 
dnia 28 Sierpnia  1864 r. i rs  525 z t ,k imże 
procentem od dnia 9 Września 1864 r., czyli 
ogólnej kwoty  rs. 1,275 z procentem od J a n a  
Nitsch obywatela W ł a ś c i c i e l a  nieruchomości 
w Warszawie pud Nr. 2370 lit. 6. położonej’ 
tamże zamieszkałego,  protokółem Antoniego 
Onufrego Szadkowskiego Komorniku przy S ą 
dzie Apelacyjnym Królestwa Polskiego w duiu 
28 Stycznia (9 Lutego) 1866 r. sporządzonym 
w drodze Sądowej przymuszonego wywłaszczenia 
ajętą i zaareszto waną została

NIERUCHOMOŚĆ,

,w Warszawie pod Nr. 2370  lit. 6. przy ulicy  
Dzielnej na gruncie  czynszowym, z k tórego 
opłaca się czynszu rocznie rs. 7 kop. 89 w 
C y rk u le  Policyjnym i Administracyjnym 5  i 
6, w w Gminie Magisratu Miasta W arszawy, 
pod jur isdykcją  Sądu Pokoju  O aręgu  i Miasta 
Warszawy Wydziału I I  położona,  prawem 
własności  do egzekwowanego dłużnika J a n a  
Nitsch należąca i w tegoż posiadaniu zosta ją
ce, poszukiwaną wierzytelnością hypotccznie 
obciążona.  Ogólnej rozległości około ło k c i  
kw. 7,000 zawierająca.

N a  gruncie tej nieruchomości są następujące 
zabudowania:

1- Dom z drzewa gontami kryty, dwa ko
miny m urow ane mający.

Ogródek warzywny sz tachetkami obwiedzio
ny  w którym  znajduje się ki lka drzewek 
owocowych i k i lka k isaków agres tu  i porzy- 
czek.

2. Studnia balami cembrowana z pompą i 
wachadfem drewnianemi.

3- Oficyna z drzewa pod pó ldachem  gon
tami krytym  z kominem murowanym.

4. Kloaka z drzewa gontami kryta .
5. Szopa bez ścian, pod póldachem w poło

wie gontami krytym, a w połowie nie po
krytym.

6. Szopa podobnież j ak  powyższa.
7. Staje ik a  i obórka z drzewa gontami

kryte .
8. Szopa z drzewa, w części ścianę z d e 

sek mająca, a  w  części bez ścian, gontami 
kryta .

9. Śmietnik z desek.
10. D rw alu  a z drzewa gontami k ry ta .
11. Gołębnik z desek g  ontami kryty .  
P a rk a n y  drewniane.
Podwórza niebrukowane, w  jednem z nich 

znajduje Jsię 11 kadzi  w ziemię w kopanych 
drewniacych, do wyprawy skór s łużących, 
oraz trzy budy z desek dla psów.

Oprócz zajmowanego mieszkania przez d ł u 
żnika J a n a  Nitsch mieszka jeszcze A leksander 
Nugóiski opłacający komornego po rs. 12 
kw arta ln ie ,  więcej żadnych  lokatorow niema.

Obszerniejsze opisanie powyi zajętej i zaare
sztowanej nieruchomości,  znajduje się w akcie 
zajęcia u sprzedażą dyrygującego Teodora  
Łąckiego Adw okata  p rzy  Sądzie A pelacyjnym  
Królestwa Polskiego, w W arszaw ie  pod Nr. 
1775 zamieszkałego,  zaś zbiór objaśnień  i w a
runki sprzedaży w Kancelarji  T ry b u n a łu  tu te j 
szego w W ydzia le  pierwszym złożone, p rzej
rzane być mogą.

Zajęcie w kop jach  doręczone:
1. J W .  Kil iks tew i  Witkowskiemu P re z y d e n 

towi miasta Stołecznego W a-sz aw y  w W a r 
szawie pod Nr. 387 urzędującemu, na ręce 
Mikołaja P isarskiego u rzędn ika  tegoż M a g i
stratu.

2. Konstantemu Łąckiem u Pisarzowi Sądu 
Pokoju Okręgu i miasta Warszawy W ydziatu  I I .  
na ręce własne.

Obudwom d 15 (27) Lutego 1865 r.
Wniesiono do księgi wieczystej  p o w y i  za

j ę te j  nieruchomości w Warszawie d. 17 Lutego  
(1 Marca) 1866 r.,  a  w dniu dzisiejszym do ks ię 
gi zaaresztować w K ance la rj i  T ry b u n a łu  tu te j 
szego na  ten cel utrzym ywanej,  wpisane zo
stało.

P ierwsza publikacja zbioru objaśnień i w a 
runków  sprzedaży odbędzie się n a  audjenejf 
jawnej T ry b u n a łu  Cywilnego Gubernji  W a r 
szawskiej w Wurszawie w Wydziale I-szym, w 
miejscu zwykłych posiedzeń przy ulicy Dłu
giej  pod N. 549 o godzinie 10 z rana d. 2 (14) 
M aja  1866 r.

Sprzedażą dyrygować będzie T eo d o r  Ł ą c 
ki Adw okat,  przy Sądzie A pelacyjnym K ró le 
s tw a  Polskiego, k tórego zamieszkanie jes t  w y 
żej wskazane.

W arszawa dn ia  2 (14) Marca 1866 r.
Badca Dworu,  Zgórski . 

Wywieszono na  tablicy w Sali Ustępowej 
T ry b u n a łu  Cywilnego Gubernji Warszawskiej 
w W arszaw ie  d. 3 (15) Marca 1866 r.

Radca Dworu, Zgórski.
Po odbyciu w dniach 2 (14) Maja, 16 (28) 

Maja i 30 Maja |(11 Czerwca) 1866 r., trzech 
publikacji zbioru objaśnień i warunków sprze
daży nieruchomości Nr. 23705 w Warszawie

przy u licy  D zielnej p o łożon ej, Trybunał tu 
tejszy  wyrokiem  daty 30  M aja (11 Czerwca) 
1S66 r. zapadłym  w yzn aczy ł term in do p rzy
gotow aw czego p rzysądzen ia  rzeczon ej n ie
ruchom ości na dzień 1 1 (2 3 )  L ip ca  186 i r. 
godzinę 10 rano k tóry się  odbędzie w m iejscu  
zw ykłych  posiedzeń  Trybunału C yw ilnego  
Gubernji W arszawskiej w  W arszaw ie w w y
dziale  I pod Nr. 519 przy u łicy  D ługiej.

L icytacja  w term inie przygotow aw czego  
przysądzenia  zaczn ie się  od sumy rs. 1,500  
ja k o  szacunku przez popierających sprzedaż  
podanego za ś  w term inie ostatecznym  od 2/s 
c z ę śc i szacunku przez biegłych w ynaleźć s ię  
m ianego.

W arszawA d 3 (15) Czerwca 1S63 r. 
P isarz Trybunału,

R adca D woru, Zgórski.
^  term inie pow yższym  nieruchom ość N r. 

-3705. w W arszaw ie p ołożona, przysądzoną  
zosta ła  przygotow aw czo Teodorow i Ł ą c k ie 
mu A dw okatow i za  sum ę rs i ,5 0 0 i Trybunał 
wyrokiem  daty 11 (2 3 ) L ip ca  1S66 r. zap a
dłym  w yznaczył term in do ostateczn ego  p rzy
sądzenia  rzeczonej n ieruchom ości n a d z ie ń  
14 126) Październ ika 1866 r. godzinę 10 ra
no który się  odbędzie w m iejscu zw ykłych  
posiedzeń  Trybunału Cywilnego Gubernji 
W arszaw skiej w W arszawie w wydziale I pod  
N r. 549 przy u licy D ługiej.

L icytacja  zaczn ie się  od 2/, c zęśc i szacu n 
ku przez  b iegłych  w tak sie  Sądowej wynaleźć  
się  mianego.

W arszaw a cf; 13(25) L ip ca  1866 r.
P isarz Trybunału  
R adca Dworu, Zgórski.

(N .D . 47463. U rząd L eśn y  Klonowo.
Z powodu niedojścia do skutku licytacji na 

dzień  d zisiejszy  ogłoszonej, podaje do wiado
m ości publicznej, że  w drugim term inie to j e s t  
dnia 9 (21) S ierpnia r. b. od godziny 11 z  ra
na w K ancelarji U rzędu L eśn ego  K 'onowe  
w e w si B rąszew icach  Gminie G odynice, P o
w iecie Sieradzkim , G ubernji W arszaw skiej, 
odbywać się  będzie  g łośn a  in  m inus licytacja  
n ap rzed sięb ierstw o wykopania:

A .  R ow ów  osuszających  z w ysypaniem  k o 
p czyk ów  z  ziem i wyrzuconej w o d le g ło śc i  
od bruzdy i od siebie stóp rosyjskich 6 i nie- 
w yższych od średniej podstawy, g łęb o k o ść  
stóp rosyjsk ich  3, szerok ości górnej stóp  6, 
dolnej stóp 3 pojedynczo w Obrębach.

1. Podaw acz d łu gości sażen i 285.
2. Grabosław d łu gości sażeni 363.
3. B ło ta  d łu gości sażen i 573.
4. Smok ■’łu g o śc i sażen i 700.
R azem  d łu gości sażen i 1,921.
B .  Rowow ochronno osuszających  z w ysy

paniem  w ałów  od strony lasów  takich  samych  
wym iarów ja k  rowy w obrotnym stosunku co  
do szerok ości, g łęb ok ości stóp rosyjsk ich  1, 
szerok ości górnej stóp  7 dolnej stóp 2, przy  
Obrębach:

1. Podaw acz d łu gości sażen i 1555.
2. G rabosław  d łu gości sażeni 1348.
3. B ło ta  d łu gości sażen i 5304.
4 . L e liw a d ługości sażen i 1959.
R azem  d ługości sażen i 5304

czy li w ogóle row ów  osuszających  i ochron
no osuszających  d łu gości sażen i 7225 lic z ą c  
od wykopania sażen ia  po kop. 15 od której 
to sumy licytacja rozpoczynać się  będzie-  

M ający zam iar lic \ uwania zech cą  p rzy
być na m iejsce i czas naznaczony zaopatrze
ni w gotow izn ie na vadium  wyrównywającą  
*/i o część  sum y do licytacji ustanowionej k tó 
ra nieutrzym ującem u się  zaraz pow róconą  
będzie.^

S zczeg ó ło w e  warunki do licytacji są  do 
rzejrzenia w U rzędzie L eśuym  K lonow o  
ażdego dnia z w yjątkiem  św iąt od godziny  

8 rano do 4  z południa.
B rąszew ice  d. 20 L ip ca  (1 S ierpnia) 1866 r. 

N adleśn iczy, W ojczyński. 
P odleśn iczy  biórowy, J . K nakę.

(N. D. 4840) Komisarz Adm inistracyjny  
Cyrkólów  4, 5  i 6 M iasta  W arszaw y.

Nu za .u d z ie  deeyzji M agistra tu  miasta  W ar 
szawy po i dniem 27 L ipca  r. 1>. za Nr.  32021 
i 13142 wydanej ,  zawiadamiam osoby in te re 
sowane iż nieruchomość Nr. 2 lh  w  Pow ązkach  
na  rzecz zaległych podatków S k a rb o w y ch  i 
miejskich wydzierżawioną zostanie przez p u 
bliczną licytacją w bim ze podpit-inego K o m i
sarza na dniu 4 ( 1 6 )  b. m. i r. o godz in ie  12 
w południe odbyć się mającą.

W arszaw a d. 27 L ipca  (9 S ie rpn ia )  1866 r.
S łu p eck i.

ZAPOZWY EDYKTALNE.

( S .  D. 4 5 6 0 ) , S a d  Policji P o p r a w c z e j
Powiatu W arszawskiego W ydzia łu  

Zapozywa Teodora W ołocznikowa lat 40  li
czącego, wyznania prawosławnego . wdowca* 
dzietnego, dorożki utrzym ującego, bez oświaty*, 
poprzednio pad Nr. 17<5.‘> za m iećk a łeg o , ob e
cnie niewiadomego z pobytu, aby w spraw i*  
własnej, w celu posiucoania wyroku do Sądu  
naszego w dniach 3J  od daty ogłoszenia ni
niejszego zg łosił się , gdyż w razie przeciwnym  
prawne kroki ku wynalezieniu go u ty te  z o 
staną.

Warszawa, d. 14 (26; L ipca 1866 roku.
Sędzia Presydująey, Żyzniewaki.



1708

(N. D. 4 2 2 5 )  S ą d  Policji Poprawcz’j
Powiatu W arszawskiego W ydzia łu  1.  ̂

W zyw a niniejszym Ja n a  Kopycińskiego 
w łaściciela  berlinki ostatecznie we wsi Mo- 
dzerowie Powiecie W łocław skim  zam ieszka
łego a obecnie z pobytu niewiadomego, aby 
w sprawie w łasnej do w ysłuchania wyroku 
przeciw ko niem u wydanego najdalej za dni 
30-ści w Sądzie tu te jszym  stawił się lub o 
pobycie swoim Sąd tu te jszy  powiadomił, po 
upływie bowiem tego term inu wedle prawa 
postąpionem  będzie.

W arszaw a d. 24 Czerwca (6 L ipca) 18G6 r.
Sędzia prezydujący, Żyzniewski.

(U . D . 4 2 3 0 ) S ą d  Policji Poprawcze.)
Pow iatu Warszawskiego W ydziału 1. 

W zyw a Taubę Szajnberg. la t 17 skończo
nych m ającą, Żydówkę, pannę, w Płocku  u- 
rodzoną z H ersza i M ałki m ałżonków, sta le  
m ieszkającą w Płocku, paprzednio czasowo 
p r z y  ulicy Krochm alnej przy  bracie ciotecz
nym R otm anie zam ieszkałą, aby w celu po

słuchania wyroku w własnej sprawie do Są
du tu tejszego zgłosiła  się, w ciągu dni 30, po 
przeciągu bowiem tego czasu, praw ne k rok i 
ku wynalezieniu je j użytem i zostaną.

W arszaw a d. 27 Czerwca (9 L ipca) 1S6G r.
Sędzia Prezydujący. ,

A seso r Kolegialny, Żyzniewski.

(iV. O. 4 2 0 9 ). S ą d  Policji Prostej 
Okręgu i  M iasta W arszaw y W ydzia łu  111.

W  dtiu  G L ipca  b. r, na  schodach Kościo
ła  Ewangielickiego w W ar-zawie znaleziono 
zwłoki dziecięcia p łci m ęzkiej, na krótko 
przed porodzeniem , lub w trakc ie  porodu 
zm arłego, ubrano w czapeczkę kartonow ą 
b iałą , koszulkę p łócienną s ta rą  g rubą obwi- 

j n ięte  w s ta rą  kartonow ą szm atę, okręcone 
i sznurkiem .
i K toby w iedział o m atce, lub sprawcy po- 
I rzucenia  tego dziecięcia, obowiązany je s t do- 
j nieść najbliższej w ładzy Policyjnej lub S ą

dowej.
S W arszaw a d. 29 Czerwca (11 L ipca) 1866 r.

Podsędek, Dzierszkowski.

rj ( N .  V .  4 0 7 6 ) . S ą d  Policji Prostej Okręgu 
Płockiego Oddziału 1-go.

W dniu2S M aja (4 Czerwca) r. b. w porze 
przedpołudniow ej. Andzej Komorowski stale  
do wsi Osieczku gminie Koziebrody powie
cie M ławskim  zam ieszkały . a  czasowo tu  w 
m ieście Płocku u  w łaściciela domu K arsk ie
go w obowiązkach furm ana zostający pław iąc 
konie w rzece wiśle pod P łockiem  będąc u- 
brany tylko w koszule u tonął. Ponieważ c ia 
ło  jego dotąd wynalezione n iezostało , zatem 
o tym  w ypadku nadany raz , dla zastosow ania 
się przy czynności Sądowo lekarskiej do po 
w szechnej wiadomości podaje.

Niegdy Andrzej Komorowski wedle k s ią 
żeczki legitymacyjnej, m iał la t 18 wieku ży
cia sweego, kato lik , był w zrostu średniego, 
tw arzy okrągłej, włosów ciemnych, oczu nie
bieskich nosa u st m iernych, brody okrągłej 
znaków szczególnych żadnyzh.

P łock  d. 1S (30) Czerwca 1866 r.
Podsędek R ogalski

(N. D. 4 0 T 8 ). S ą d  P olicji Prostej Okręgu 
Pyzdrskiego.

W  dniu 1 L ip ca  r. b. po południu w mie
ście Pyzdrach w korycie rzeki W arty  zna
lezione zostały  zwłoki kobiety nieznanej z 
imienia i nazw iska oraz z zam ieszkania i p o 
chodzenia niewiadomej ubranej w kaw tanik  
czyli s ta n ik  płócienkowy w pask i czerwone, 
koszulę płócienną lnianą, w zrostu średniego, 
włosów na głowie ryżych kró tko  ostrzyżo
nych której rysów tw arzy rozpoznać i wieku 
je j oznaczyć z powodu mocnej zgnilizny n ie
było m ożna. Wzywa więc wszelkie W ładze  
i osoby pryw atne, k tó re  wiadomość o zam ie
szkaniu pochodzeniu imieniu i nazw isku ko 
biety tej posiadać mogą, aby takow ą Sądowi 
tutejszem u lub też wprost od siebie Sądowi 
Popraw czem u wydziału Kaliskiego udzielić  
raczyły.

Pyzdry  d. 22 Czerwca 4 L ipca 1864 r.
Podsędek, F ijałkow ski.

D O N I K S I K I V I . A  8® Bi  I'

ufflin
i i —

i

A Z T E K U  jjak byli przedstawieni Królowej Wiktorji w Pałacu Buckingham, w 1853 roku. Teraz 
mogą być widziane w Europejskim Hotelu i w  Resursie Obywatelskiej.

(N. D. 4841) Niżej podpisana, ma za
szczy t zawiadomić szanownych Rodziców i 
Opiekunów, że w Pensji Wyższej Żeńskiej 
pięcio-klasow ej, w mieście powiatowem Eom- 
4 y  przez n ią  utrzym ywanej, zapis uczennic 
n a  rok  następny  szkolny 1866/7, ropocznie 
się  z dniem 15 sierpnia r. b , k u rs nauk zaś z 
dniem 1 W rześn ia  r. b.
(12637) Ochmistrzyni, Łucja Grabiiowska.

(IŁ  D. 4839)

Żadna szarlatanerja,
O prawdzie każdy dowodnie przekonać 

się może.
Stnczne zęby  bez m etalu, bez haków i bez 

sprężyn osadzone, łatw e do wyjęcia i napo- 
w rót do w staw ienia i służące do mowy i ż u 
cia.

H- Neumark Dentysta.
(Nowy-Świat N r. 33 nowy (stary N r. 1259c.)

(6325)

(N . D. 4842) .O tworzona została  przeze- 
mnie w mieście Ż ark ach  Pensja Wyższa Żeń
ska  o IV  klasach, zawiadam iam  Rodziców i 
Opiekunów, że wpis uczennic na  rok  szkolny 
1866/7, rozpocznie się z dniem 3 (15) S ie r
p n ia  r. b.

Ż arki. Przełożona, Bronisława Ludwich.

(N. D. 4719)

Zniżone ceny

S k ł A d G ł ó n i i j '  i i  ę i l i H s i u i e n -  
n y c i i  przy  ulicy M arszałkow skiej, tuż  o- 
bok Kolei Ż elaznej W arszaw sk o -W ied eń 
skiej. Zaw iadam ia Szanow ną Publiczność, 
że sku tk iem  pokojowych wiadomości, p ro d u 
kc ja  i tran sp o rt węgli, pow raca do stanu  nor
m alnego

Cena więc tychże, ed 1 -go b. m. je s t  znów 
z n i ż o n a ,  stosow nie do daw niejszych o- 
głoszeń. (12345)

(N. D. 4864) ,

Tylko jeszcze  do Środy
C odzienn ie o god z. 6 wi eczorem 
W I E L K I E  P R Z E D S T A W I E N I E

znanego

POGROMCY LW Ó W
p. KREUTZ BERG jako też pogrom
czyni p. AUGUSTY przy współudziale 
magików Chińskich Arz-Zanga i Sam- 
Anga. W Niedzielę dwa, przedstawie
nia 1-sze o godz. 4-ej, ’2-gie o godz. 6 
i pół.

(N . D. 4843) N iżej podpisany, ostrzega 
w szystkie interesow ane osoby, że Rewers J e 
go, M ajznerowi na  talarów  309, dnia 8 S ier
pnia 1863 r. wystawiony, został już w zupeł
ności spłaconym , i teraz  nie m a żadnego zna
czenia, a z powodu sp ła ty  przedarcie  onego

nastąpiło , każdy więc cesjonarjusz sam so
bie winę przypisze, jeżeli z nieważnego r e 
wersu waluty od podpisanego osiągnąć n ie 
zdoła.

W ieluń dnia 17 (29) L ip ca  1866 roku.
Michał Brom.

(N. D. 4610)

DZI E S I ĘTNE i  S ET N E
poleca

FABRYKA MASZYN 
Ostrowskiego i Spółki

prz/j ulic// Senatorskiej obok Reform atów . 
J  (12087)

W  L ru k am ijR ząd o w ej p rzy  Kom isji R ządowej Oświecenia PublicmieKo— Z a pozwoleniom C enm ay. DODATEK,

Do dzisiejszego Nomem dołącza się osobny Dodatek N. 52.


